
Ostatnia droga
Ludwiku Solskiego
KRAKÓW (PAP)
W dniu 22 bm. w Krakowie 

odbyły się uroczystości żało­
bne związane z pogrzebem 
mistrza i nestora polskiego 
teatru — Ludwika Solskiego. 
Trumna ze zwłokami wiel­
kiego artysty złożona została 
w krypcie Zasłużonych na 
Skałce, gdzie spoczęła obok 
Wyspiańskiego, Kraszewskie­
go, Szymanowskiego, Pola i 
Asnyka.

Przed trumną przybraną, a- 
ksamitem i kirem przesunę­
ły się dziesiątki tysięcy ludzi
— robotników, uczonych, ar­
tystów, młodzieży.

O godzinie 12 przybyła de­
legacja Rady Państwa i Pre­
zydium Rządu w osobach za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Stefana Igna- 
ra .wiceprezesa Rady Mini­
strów Stanisława Łapota o- 
raz ministra kultury i sztuki
— Włodzimierza Sokorskiego.

Rozpoczyna się uroczystość
żałobna. Trumnę biorą na 
swe barki aktorzy i wynoszą 
ją z westybulu przed otoczo­
ny tysiącami ludzi teatr.

Wśród głębokiej, uroczystej 
ciszy zabiera głos minister 
kultury i sztuki — Włodzi­
mierz Sokorski.

„W setną rocznicę swojego 
życia i 80 rocznicę swojej 
pracy scenicznej — powie­
dział on m. in. — odszedł od 
nas nestor sceny polskiej, 
znakomity aktor i reżyser, 
wieloletni dyrektor Teatru 
im. Słowackiego w Krakowie 
i Teatru Narodowego w War­
szawie — Ludwik Solski.

Żegna go dziś cały naród, 
żegna go Rada Państwa, że­
gna go rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Chylą się 
głowy tych, dla których po­
został wieczną sztuką.

Nadając imię Ludwika Sol­
skiego Państwowej Wyższej 
Szkole Aktorskiej w Krako­
wie, wierzymy, że młodzież z 
tej szkoły stanie się żywą po 
chodnią jego talentu, jego 
uporu i pasji twórczych, pra­
cowitości i niezłomności cha­
rakteru, jego moralnej posta 
wy obywatela Polski Ludo­
wej.

Żegnaj wielki artysto! Pol­
ska Ludowa Twoje imię jak 
najdrogocenniejszy klejnot 
wyrzeźbi w skarbcu narodo­
wej twórczości?'

W imieniu społeczeństwa kra­
kowskiego pożegnał wielkiego 
artystę przewodniczący Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej 
Tadeusz Mrugacz.

Następnie zabrał głos rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
Teodor Marchlewski.

Po przemówieniu dyrektora 
Teatru im. J. Słowackiego — 
Henryka Szletyńskiego — rusza 
kondukt żałobny.

Rozlegają się dźwięki marsza 
żałobnego Chopina.

Przed trumną nestora sceny 
polskiej aktorzy niosą na pur­
purowych poduszkach jego wy­
sokie ordery i odznaczenia. Za 
trumną postępuje wdowa Anna 
Solska w otoczeniu rodziny oraz

s
Rząd Republiki Czechosłowac­

kiej odznaczył Prezydenta CSR 
— A. żapotocky‘ego orderem bu 
downiczych ojczyzny socjalistycz 
nej w związku z 70 rocznicą je­
go urodzin i za wybitne zasługi 
w dziele budownictwa socjaliz­
mu w Czechosłowacji.

19 grudnia premier V. Siroky 
dokona! dekoracji Prezydenta — 
A. Zapotocky‘ego.

*
W ministerstwie spraw zagra­

nicznych Republiki Argentyń­
skiej odbyła się w dniu 20 bm. 
uroczystość dekoracji opuszcza­
jącego Argentynę posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocne­
go Folskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Romualda Spasowskie* 
go, argentyńskim orderem za­
sługi.

W Związku Radzieckim rozpo­
czął się festiwal filmów chiń­
skich. Na ekrany 40 kin moskiew 
skich oraz wielu kin w domach 
kultury i świetlicach zakładów 
przemysłowych stolicy ZSRR we 
szły nowe filmy chińskie.

-M-
Trwające od kilku miesięcy 

strajki pracowników gazowni we 
Włoszech zmusiły pracodawców 
do podpisania nowej umowy 
zbiorowej, przewidującej pod­
wyżkę płac i szereg innych u- 
stępstw na rzecz pracowników.

*
19 grudnia br. przybył do Ha* 

noi ambasador Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — Tomas* 
Piętka.

delegacja Rady Państwa i Pre^- 
zydium Rządu.

Kondukt przechodząc staro­
dawnym rynkiem Krakowskim i 
ulicą Grodzką u stóp Wawelu do 
chodzi do Skałki. U wrót krypty 
zasłużonych na Skałce żegna mi­
strza i swego wielkiego kolegę 
przewodniczący SPATiF, aktor 
Wacław Nowakowski.

Z kolei podchodzą do trumny 
delegacje z wieńcami, równocześ 
nie rozlegają się dźwięki histo­
rycznego hejnału, którym Kra­
ków żegna swego wielkiego oby­
watela.

Wśród setek wieńców jako 
pierwsze złożono wieńce od Ra­
dy Państwa, Prezydium Rządu, 
Kom. Centr. Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, ministra 
kultury i sztuki, Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Władze USA 
odmawiają
studentom chińskim
powrotu do kraju

Zgodnie z doniesieniami A- 
genc.ji Nowych Chin powołu­
jącej się na amerykańską a- 
gencję prasową „United 
Press", władze UŚA zdecydo­
wanie odmawiają studentom 
chińskim prawa powrotu do 
kraju. Agencja donosi, że 
władze amerykańskie odrzu­
ciły podania o powrót do oj­
czyzny 8 studentów chiń­
skich ze stanu Massachusetts 
i z rejonu Chicago, podobnej 
treści podanie studenta uni­
wersytetu waszyngtońskiego 
— Czian Czia-hua i studenta 
Czian Ten w Los Angeles.

Agencja Reutera donosi, że 
31 studentów chińskich za­
trzymywanych przez rząd 
USA zwróciło się z prośbą o 
interwencję do generalnego 
sekretarza ONZ — Hammar- 
skjoelda, W swoim liście do 
Hammarskjoelda studenci pi 
sza, że ich bezowocne stara­
nia o wyjazd do Chin trwają 
od 1951 roku.

Pod przewodnictwem J. Cyrankiewicza 
odbyta się w Warszawie narada

poświęcona
pracy wychowawczej wśród młodzieży

J działaczy partyjnych, państwo­
wych i społecznych, aktywistów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 bm. odbyta się w 

Warszawie zorganizowana przez 
Komitet Centralny PZPR, nara­
da, poświęcona zagadnieniom pra 
cy wychowawczej wśród mło­
dzieży. Narada zgromadziła m. in.

Produkujemy
ultradźwiękowe
defektoskopy
do wykrywania wad 
w strukturze metalu

Spółdzielnia Pracy „Radio­
technika" we Wrocławiu 
przystąpiła ostatnio do seryj 
nej produkcji defektoskopów 
ultradźwiękowych, służących 
do wykrywania wad w struk­
turze metalu.

W wypadku jakiejkolwiek 
wady lub uszkodzenia bada­
nego metalu zarysowuje się 
ono na specjalnym ekranie 
defektoskopu w postaci 
drgań linii świetlnej.

Uruchomienie seryjnej pro 
dukcji defektoskopów ultra­
dźwiękowych uniezależnia 
nas od importu tych apara­
tów i stanowi poważne osią­
gnięcie polskiej myśli tech­
nicznej. ‘
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KRAKÓW (PAP)
Senat 1 profesorowie Unlwer 

sytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie — najstarszej polskiej 
wyższej uczelni — wystosowali 
list do profesorów uniwersytetu 
w Sorbonie w związku z przy­
gotowaniami do odrodzenia mi- 
litaryzmu w Niemczech zachód 
nich.

„Uniwersytet .Jagielloński w 
Krakowie ma szczególne pra­
wo do zabrania głosu w tej do­
niosłej sprawie — czytamy w 
liście. W roku 1939, gdy ar-

Uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów __________

nakreślają zadania w pracy
gromadzkich rad narodowych

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa i Rada Ministrów powzięły ostatnio szereg 

uchwał, posiadających duże znaczenie dla pracy nowowy- 
branych gromadzkich rad narodowych.

Są to m. in.: uchwała Rady 
Państwa w sprawie powoływa­
nia i działalności komisji gro­
madzkich rod narodowych, u- 
chwała Rady Państwa i Rady 
Ministrów o przedstawicielach 
gromadzkiej rady narodowej 
oraz o zebraniach wiejskich, 
uchwała Rady Ministrów w 
sprawie opracowywania, uchwa 
lania, zatwierdzania i wykony­
wania budżetów gromad oraz 
uchwała Rady Ministrów w 
sprawie określenia zadań gro­
madzkiej rady narodowej i jej 
prezydium w zakresie gospo­
darki finansowej.

*
W myśl uchwały Rady Pań-; niestałe zaś na okres potrzebny 

stwa z dnia 11 grudnia br. w do wykonywania ich zadań.
sprawie powoływania 1 działal­
ności komisji gromadzkich rad 
narodowych — gromadzkie ra­
dy narodowe w celu pogłębie­
nia więzi z ludnością gromady 
i jej organizacjami społeczny­
mi powołują stałe komisje: rol­
ną, budżetowo-finansową, o- 
światy, kultury i zdrowia; dróg 1

ZMP, przedstawicieli CRZZ, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Związ­
ku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego i Wojska Polskiego.

Przewodniczył obradom czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Prezes Rady Ministrów 
Jóasef Cyrankiewicz. Obecni byli 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab i zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR — Adam 
Rapacki.

Zebrani wysłuchali referatu 
kierownika Wydziału Propagan­
dy i Agitacji KC PZPR — Je­
rzego Morawskiego (przemówie­
nie podaj ©my na str. 2), po czym 
w gorącej dyskusji, w której za­
brali głos liczni przedstawiciele 
ZMP, działacze polityczni 1 spo­
łeczni, naukowcy, pedagodzy, pi­
sarze, artyści, sportowcy — omó 
wiono najistotniejsze sprawy 
związane z życiem i rozwojem 
naszego młodego pokolenia.

Naradę zamknęło przemówie­
nie Józefa Cyrankiewicza.

W dniu 21 grudnia PPH- ra­
ku odbył się w Warszawie 
pogrzeb znakomitej pisarki, 

Zofii Nałkowskiej.
Na zdjęciu: przed wyprowa­
dzeniem trumny ze zwłokami 
Zofii Nałkowskiej członkowie 
Rady Państwa, partii i rzą­
du składają ostatni hołd 
Zmarłej, w sali Kolumnowej 

Min. Kultury i Sztuki. 
CAF — Fot. Baranowski

i urządzeń gromadzkich, przy 
czym w miarę potrzeby GRŃ 
mogą powoływać I inne komi­
sje stałe dla określonych dzie­
dzin swej działalności, jak ró­
wnież komisje nieslałe dla o- 
kreślanych przez siebie zadań.

Komisje te są pomocniczy­
mi, doradczy .ii i kontrolnymi 
organami gromadzkiej rady na 
rodowej i w swej działalności 
jej wyłącznie podlegają, przy 
czym są wybierane przez gro­
madzkie rady zarówno spośród 
radnych jak i osób nie będą­
cych radnymi. Komisje stałej w Hucie im. Lenina 
są powoływane na okres, na 
który została wybrana rada,

Uchwała precyzując tryb 
pracy komisji stwierdza, że 
prezydium GRN współdziała z 
komisjami i udziela im pomocy 
w wykonywaniu ich zadań. 
Prezydium obowiązane jest w 
ciągu 14 dni rozpatrzyć przed­
łożone wnioski komisji 1 powia­
domić o swym stanowisku jej 
przewodniczącego, W przypad­
ku, gdy komisja uzna wyjaś­
nienia Prezydium za niewy­
starczające — może ona zażą­
dać rozpatrzenia sprawy na 
najbliższej sesji rady. Komisja 
nie ma prawa wydawania za­
rządzeń, natomiast zwraca się 
do gromadzkiej rady narodo­
wej lub jej prezydium z wnio­
skiem o ich wydanie. Gromadz­
ka rada narodowa nie może 
przekazywać komisjom prawa 
decydowania w imieniu rady.

Duże znaczenie dla dalszego 
zacieśnienia więzi gromadzkiej 
rady narodowej z ludnością po­
siada uchwała Rady Państwa i 
Rady Ministrów o przedstawicie 
lach gromadzkiej rady narodo-

Uwaga no spekulantów
Tl o końca roku pozostało zaledwie kilka dni. W tym 

krótkim okresie poznańska wieś musi w pełni rozlf- 
'czyć się r. państwem z obowiązkowych dostaw żywca i mle­
ka. Z regulowaniem zaś zaległości nie wszędzie jest najle­
piej. Są powiaty przodujące, jak np. Rawicz, Gostyń, Pila,
Leszno, Kościan, są niestety i takie w których sprawy do­
staw nie traktuje się tak poważnie, jak na to winna zasługi­
wać. Liczne zaniedbania w pracy terenowych ogniw Mini­
sterstwa Skupu oraz aktywu daje się zwłaszcza zauważyć 
w powiatach: konińskim, kolskim, kaliskim, tureckim, obor­
nickim i wrzesińskim. Tam też powstały największe zaległo­
ści, ciążące poważnie na planie wojewódzkim.

Jakie są tego przyczyny? Obok wspomnianego już, bez­
troskiego częstokroć stosunku prezydiów GRN I delegatur 
Ministerstwa Skupu do zagadnienia dostaw, spotyka się gdzie­
niegdzie próby spekulacji mięsem.

Oto kilka przykładów ze spekulancklej „łączki". Zygmunt 
Pocztarski z Zagórowa, pow. Konin, choć czapnik z zawodu, 
poczuł nagle żyłkę spekulanta. Okazja do wykazania swych 
zdolności w tym kierunku nadarzyła się, kiedy na miejsco­
we targowisko przyjechał chłop z Grądów Dolnych — Ro- nrzuzwńzrp rlrou/na 
man Stefaniak, przywożąc 130-kilogramową świnię. Sprzc- H'^7 UlCWIld
dający z kupującym (to znaczy Pocztarskim) prędko dobili 
targu. Z rączki do rączki przeszły pieniądze. Po co Pocztar- 
skiemu taka góra mięsa? Na własne potrzeby? — Na pewno 
nie., Chodziło mu raczej o „uszczęśliwienie" tłustą wieprzo- 
winką Innych, oczywiście za sutą zapłatą.

Inny przykład. Kazimierz Matysiak z Tykładów przywiózł 
w tych dniach na kaliskie targowisko 20Ó kg wołowiny, le­
gitymując się przeterminowanym już zaświadczeniem o pra­
wie sprzedaży na wolnym rynku. Na szczęście ochrona Cen­
trali Mięsnej czuwała...

prawdziwie obywatelski stosunek wykazują natomiast
1 dziesiątki tysięcy chłopów w naszym województwie, 

którzy wzorowym wykonywaniem obowiązkowych dostaw za­
sługują w pełni na uznanie. Do takich chłopów należą m. in. 
mieszkańcy gromad: Podanin, Konstantynów i Milcz w gminie 
Chodzież. Zorganizowali oni 20 bm. zbiorową dostawę żyw­
ca, dostarczając 38 bekonów o łącznej wadze 3.280 kg. Na­
stępnego dnia 41 chłopów z Sokołowa Budzyńskiego, Bu­
dzynia i Podstollc w tymże powiecie przywiozło do punkłu 
skupu 54 bekony, a 33 rolników z Szamotów, Lipy i Liniej 
Góry (ominą Szamocin) dostarczyło 41 sztuk bękońów o wa­
dze 4.001 kg. Warto dodać, że wszyscy uczestnicy tych 
zbiorowych transportów wykonali w całości roczny plan do 
staw żywca. (M)

Chcemy pokojowej współpracy
między narodami

List Ssnatu i profesorów U.J. da profesorów Sorbony

wej oraz, o zebraniach wiejskich. 
Zakres działania urzędów stanu 
cywilnego, przy prezydiach gro­
madzkich rad narodowych oraz 
rad narodowych osiedli ustala 
specjalna uchwała Rady Mini­
strów. •

W myśl uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów o przed- 

(Ciąg dalszy na str. 8)

Jestoa z najbardziej 
nowoczesnych 
w Europie 
aglomerownia

rozpoczęła produkcję •
W dniu 22 bm. po okresie 

regulacji i rozruchu, został 
uruchomiony nowy, ważny 
rejon produkcyjny Huty im. 
Lenina — wielka nowocześ­
nie wyposażona spiekalnia 
rud — aglomerownia. Jest to 
już czwarty z kolei obiekt 
produkcyjny po wielkim pie 
cu nr 1, siłowni i. koksowni, 
oddany w br. do użytku w 
kombinacie.

Dzięki uruchomieniu tego 
zakładu ruda, posiadająca du 
ży procent miału zmniejsza­
jącego znacznie "wydajność 
wielkiego pieca, zostanie 
przez spiekanie w wysokich 
temperaturach skawalona, 
stając się pełnowartościowym 
wsadem wielkopiecowym.

Uruchomiona w Hucie im. 
Lenina aglomerownia — spie 
kalnia rud jest jedną z naj­
większych i najnowocześniej 
szych w Europie. Wybudowa­
na została na podstawie kom 
pletnej dokumentacji radziec 
kiej i przy "wydatnej pomo­
cy technicznej Związku Ra­
dzieckiego.

mla niemiecka, pod wodzą hit­
lerowskich generałów, tych sa 
mych, którzy obecnie mają być 
użyci do jej wskrzeszenia, ru­
nęła na Polskę, przeszło 150 
profesorów i docentów- Uniwęr 
sytetu .Jagiellońskiego zostało 
uwięzionych w obozach koncen 
tracyjnyćh. Kilkudziesięciu spo 
śród nich zmarło".

„Doświadczone przez dwie 
kolejne wojny światowe nąrody 
francuski i polski mają szcze­
gólne obowiązki czujności i tro 
ski o zachowanie pokoju oraz 
oddalenie niebezpieczeństwa 
nowej, straszliwej zawieruchy 
wojennej — plszą m. in. w dal 
szym 'ciągu swego listu senat 
i profesorowie Uniwersytetu Ja 
giellońsklego. Naród francuski 
udaremnił niedawno powstanie 
europejskiej wspólnoty obron­
nej. Dziś na nowo rodzi się 
niebezpieczeństwo utworzenia 
bloku w Europie, w ramach 
którego rozwiną się siły od­
wetowe neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.-

Chcemy pokojowej, przyjaz­
nej w.spólpracy między naroda­
mi i zespolenia wysiłków nauki 
wszystkich narodów dła dobra 
całej ludzkości.

Naszym_zdaniem europejski 
system zbiorowego bezpieczeń 
stwa może nie tylko oddalić 
niebezpieczeństwo wojny, ale 
stwarza warunki pokojowej, 
twórczej współpracy między na 
rodami. W układzie tym naród 
francuski może zająć zaszczyt­
ne miejsce, a naród niemiecki 
znaleźć słuszną drogę do swe­
go zjednoczenia.

W pełni wiary w patriotycz­
ne siły narodu francuskiego wy 
rażamy nadzieję, że Panowie, 
jako reprezentanci znakomitej 
nauki francuskiej, podniesiecie 
swój glos przeciw remllltary- 
zacji Niemiec 1 ratyfikacji u- 
kładów londyńskich 1 pary­
skich — w obronie pokoju. 1 
kultury". .

Ze zjazdu pisarzy radzieckich 
w Moskwie.

Na zdjęciu: na. sali obrad. 
Na pierwszym planie pisarze 
niemieccy: W7Uli Bredel i 

Anna Seghers.
Fot. — CAF

250 milionów zł
zarobili chłopi

z lasu
W okresie późno-jesiennym 

i zimowym kiedy sprzężaj kon­
ny w gospodarce jest wol­
ny od pracy, chłopi mają duże 
możliwości dodatkowych za­
robków przy wywózce drewna 
z lasu. Jak podaje Minister­
stwo' Leśnictwa, w roku 1954 
chłopi zatrudnieni przy zryw­
ce i wywózce drewna zarobili 
w ciągu trzech kwartałów br. 
ok. 250 milionów złotych.

Niezależnie od poważnych 
zarobków pieniężnych w roku 
bieżącym udostępniono woza­
kom po cenach urzędowych na 
bycie m. in. 22 tys. 728 ton 
paszy treściwei 1530 ton że­
laza, 60 ton skóry, 1138 sztuk 
opon oraz 78 tys. metńów sze­
ściennych drewna użytkowe­
go.



wymaga t pomocy
Przemówienie kierownika Wydziału Propagandy I Agitacji KC PZPR Jerzego Morawskiego, 

wygłoszone dnia 22 ten. na naradzie poświęconej zagadnieniom pracy wychowawczej wśród młodzieży (Skrót)
W ostatnim czasie duto md-! Młodzież nasza w ____

w, się i pisze o sprawach wy-' swojej jest nieporównanie bar 
chowania młodzieży i o ZMP. < dziej wykształcona, lepiej przy

Wydaje się Jednak, że o Ile gotowana do pracy, nleporów-
dyskusja dotychczasowa doko­
nała dosyć wszechstronnej ana 
lizy Istniejącego stanu rzeczy, 
ąaszych osiągnięć 1 braków w 
wychowaniu młodzieży, anali­
zy togo, co Jest — o tyle sto­
sunkowo mało mówi się o tym, 
co powinno być, a Jeszcze 
mniej o tym,'Jakimi sposobami 
to osiągnąć. W dyskusji do­
tychczasowej uderza Jeszcze 
Jedno: mówi się b. krytycznie 
1 na ogół chyba słusznie o bra 
kach w pracy ZMP. Mniej jed 
nak Jest krytyki innych organl 
zacji społecznych 1 instytucji, 
które również odpowiedzialne 
są za pracę wychowawczą 
wśród młodzieży i powinny 
nieść pomoc Związkowi Mło­
dzieży Polskiej.

Chcłałbym dla zagajenia dy 
skusjl rzucić kilka problemów, 
które wydają się nam szczegół 
nie ważne.

Widzimy duże osiągnięcia na
Sz.ej młodzieży — młodych przo 
downlków pracy, którzy często 
wysuwają się na czoło swojej i kanie tzw. ostrych kantów 1 
załogi, widzimy piękną, żarli- tzw. drażliwych tematów.
wą młodzież, która stale do czy 
nu na każde wezwanie partii, 
nie szczędząc wysiłków w służ 
ble fila Ojczyzny.

Jednakże nowy socjalistycz­
ny stosunek do pracy nie jest 
bynajmniej powszechny. Nie­
mko Jest młodzieży, która u- 
clcka od wysiłku 1 obowiązku, 
która szuka łatwego życia. Wy 
stępują przejawy chuligaństwa 
i rozwydrzenia moralnego, bru­
talności 1 zwykłego chamstwa, 
które słusznie niepokoją społe­
czeństwo.

W związku z tym spotyka 
się czasem tak, stosunek do
młodzleży, który można by chował swoiście pojęty ,,pro- 
określić, jako patrzenie zezem j dukcjonlzm" — Jak w nlektó- 
na młodzież. I rych kiepskich powieściach ty-

Dostrzega się tylko cechy pu ,,produkcyjnego", gdzie je- 
ujeinne. Pod brudną pianą ! dyną ,,cechą" pozytywnego bo 
chuligaństwa — nie widzi się) hatera były osiągane przez nie 
silnego, czystego nurtu, który i go wysokie normy, a role ,,bo- 
obejmuje 'podstawowe masyj haterkl" wyznaczono maszy- 
młodzleży. I nie, przy której pracował.

Nasilić walkę o wzmocnienie 
id’owe-wyłhowawczej pracy wśród młodzieży

Jednak w praktyce wielu 
kół szkolnych ZMP — za­
miast rozbudzać zaintereso-

Zagadnlenie kształtowania 
moralnego oblicza ZMP-owca 
1 w ogóle młodego człowieka, 
kształtowania światopoglądu ! wania młodzieży przez odpo
młodzieży zeszły na dalszy 
plan. Wydaje się nawet, że w 
tych dziedzinach pracy wycho­
wawczej panuje w ZMP niedo­
bry spokój. Jeśli w poprzed­
nich okresach mieliśmy np. 
różne wyskoki antyreligijne 
czy próby zwalczania biklnlar- 
stwa przy pomocy fryzjerskich 
nożyczek — to teraz jest Jakaś 
atmosfera bierności wobec prze 
jawów nacisku wrogiej, burżn- 
azyjnej moralności, wobec wro 
giej roboty reakcyjnego kleru.

Dlatego na czoło wszystkich 
zadań należałoby obecnie wy­
sunąć walkę o wzmocnienie ide 
owo - wychowawcze! pracy 
ZMP. I nie tylko ZMP.

Atmosfera głębokiej i żarli­
wej idęowości winna przenikać 
każde nasze poczynanie wśród 
młodzieży.

Jak jest w rzeczywistości? 
Czyż źródłem wielu słabości 
współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży — zresztą i wśród 
starszych robotników — nie 
jest to, że ruch ten przebiega 
często w sposób bezideowy, 
formalny, że zobowiązania są 
często narzucane odgórnie, a 
nie oparte na inicjatywie zało­
gi, że często miody robotnik, 
przekraczający normy — nie 
odpowie na pytanie ,,w imię 
czego" pracuje — chyba, że za 
odpowiedź uznamy kilka ogól­
ników.

Czynimy z tego zarzut 
ZMP? Słusznie. Ale nie sam 
ZMP jest za to odpowiedzial­
ny Niedostateczna praca wy­
chowawcza związków zawodo­
wych wśród młodzieży robot­
nicze), niedostateczne zajmo­
wanie się młodzieżą — Jest czę 
sto przyczyną wykolejania się 
wielu młodych przodowników 
pracy.

Podstawą pracy naszej 
wśród młodzieży szkolnej jest 
rozwijanie zamiłowania do wie 
dzy, dążenie, by Jak najlepiej 
młodzież przygotowała się do 
przyszłego $awodu.

nanle bardziej chłonna 1 ak­
tywna w życiu społecznym 1 
kulturalnym — aniżeli kiedy­
kolwiek dawniej.

Jednakże zdobywanie wie­
dzy, rozwijanie kwalifikacji 
młodzieży często nie szło w 
parze z kształtowaniem uczuć 
1 charakterów. Nasze zanied­
bania wychowawcze usiłuje wy 
korzystać wróg. Bez skrupułów 
usiłuje demoralizować mło­
dzież, podsycać pragnienie ,,u- 
życla" za wszelką cenę, dąży 
do rozkładu moralnego mło­
dzieży.

Burzliwe, pełne konfliktów 
Jest życie młodzieży. Jest ona 
pod. oddziaływaniem różnych, 
często przeciwstawnych sobie 
poglądów.

Tymczasem wobec wszyst­
kich tych zjawisk — w naszej 
pracy wychowawczej występu­
je często jakaś sielankowa bez­
troska, często przymykanie o- 
czu na konflikty rozdzierające 
młodzież, unikanie walki, uni­

W ciągu 6 lat Istnienia 
od chwili zjednoczenia orga­
nizacji młodzieżowych — ZMP 
ma niewątpliwie osiągnięcia w 
walce o polityczne oblicze mło 
dzieży, o umocnienie w ma­
sach młodzieży patriotyzmu — 
czynnego poparcia polityk, 
partii i władzy ludowej.

W ciągu tego czasu — sze­
regi ZMP wzrosły prawi» 3- 
krotnle — do ponad 2 milio­
nów chłopców 1 dziewcząt.

Jednakże ZMP ma poważne 
braki w codziennej prący wy­
chowawczej. Można by użyć 
określenia, że pracę ZMP ce-

Wiednie wycieczki, wieczory 
ciekawej nauki, konkursy, 
wystawy prac młodzieży, dy­
skusje nad książkami itp. — 
próbuje się rozwiązać te zagad 
nienia przy pomocy mentor- 
stwa i moralizowania, albo 
też przez powoływanie róż­
nych komisji do spraw nauki, 
organizowanie sądów nad źle 
uczącymi się, przeprowadza­
nie „inkwizytorskich" zebrań, 
na których powtarza się od­
wieczny ceremoniał uspra­
wiedliwiania się „łowców dwó 
jek" przed swymi surowymi 
kolegami. Zamiast rozbudzać 
twórczą radość nauki — prze 
wrażają metody administro­
wania młodzieżą, odgradza­
jące ją od ZMP.

Czy szkoła i nauczyciel­
stwa nie ponoszą często wi­
ny za to mentorstwo i mora- 
lizowanie w ZMP. za prze­
kształcanie się wielu kół ZMP 
w dodatek do szkoły, za nie- 
przeciwdsiałanie w dost atecz­
nej mierze szkodliwym prak­
tykom w tej dziedzinie, za 
nieudzielanie ZMP właściwej 
pomocy?

Młodzież szuka przykładów, 
szuka wzoru jak żyć, jak ła­
mać trudności i przeszkody, 
jak łamać się często z samym 
sobą, aby żyć lepiej i pięk-

„Sztandar Młodych" zamie­
ścił list ZMP-ówki z Lubel­
szczyzny, którego fragment 
warto zacytować:

„Pokutuje u nas — pisze 
ona — bezsensowny, nie ma­
jący nic wspólnego z rzeczy­
wistością i prawdą „obraz 
ZMP-owca" — człowieka wy­
robionego wszechstronnie, o 
nieskazitelnej przeszłości i 
teraźniejszości, nieugiętego, 
zahartowanego, bez żadnych 
wahań i wątpliwości. Z myślą 
o takich ZMP-owcach, któ­
rych przecież w rzeczywisto­
ści nie jest za wielu, układa 
się plan pracy.

Instancje ZMP-owskie po­
winny wreszcie odrzucić mi-

ty cxny „obnu: ZAffiP-owca** i
oficjalnie uznać to, eo uzna ją 
dotychczas nieoficjalnie: wrę 
czenie legitymacji ZMP nie 
przemienia automatycznie xa 
bijaki oay lenia w chodzący 
ideał. Bo młodzież wstępują­
ca do ZMP tym się tylko róż­
ni od niezorganizowanej, że 
przez swoje wstąpienie do or­

Młodzie! eczełcaje pomocy
Z pewnym zażenowaniem, 

trzeba jednak stwierdzić, że 
kiedy wśród pisarzy odbywa­
ją się dyskusje o młodzieży, 
o różnych ujemnych zjawi­
skach wśród młodzieży — do 
minują wypowiedzi: A co na 
to ZMP? Mniej natomiast 
jest pytań: A co na to pi­
sarze?

Praca pisarzy, filmowców, 
artystów ma szczególnie do­
niosłe znaczenie w wychowa­
niu młodzieży. Młodzież pol­
ska czeka na książki i filmy, 
które zapalałyby jej wy­
obraźnię, ukazywały roman­
tykę ofiarnej pracy dła so­
cjalizmu, walki z przeszkoda­
mi i trudnościami, zwycię­
skiego łamania się z własną 
słabością. Młodzież polska 
czeka na książki i filmy, 
które dawałyby jej prawdzi­
wy i porywający obraz akty- 
wisty-ZMP-owca, obraz, któ­
ry stałby się ideałem naszych 
chłopców i dziewcząt, godny 
obrazu Pawki Korczagina 1 
Szczęsnego Bidy. Czeka — 
dotąd niestety daremnie.

Również sprawy konflik­
tów światopoglądowych 
wśród młodzieży nie wolno 
obejść 1 zlekceważyć. Nie 
podważając w niczym zasa­
dy, iż ZMP nie czyni w swych 
szeregach podziału młodzie­
ży na wierzących i nie wierzą 
cych, nie dopuszczając do 
najmniejszych przejawów 
wulgaryzacji walki z rellgią i 
dyskryminowania wierzących, 
konieczne jest wzmocnienie 
ofensywy naukowego świato­
poglądu w formie odczytów, 
pogadanek, wystaw odpowie­
dniej literatury, otwartych 
dyskusji z młodzieżą na te 
tematy itp. Pomoc dla ZMP 
w tej < dziedzinie i w ogóle 
zajęcie się popularyzacją 
wiedzy, zwłaszcza przyrodni­
czej wśród młodzieży — jest 
poważnym zadaniem nauczy­
cielstwa^ TWP, instytucji na­
ukowych, wydawnictw.

Nie trzeba podkreślać waż­
ności pracy wśród młodzieży 
na wsi — dziś, gdy toczy się 
walka o rozwój produkcji 
rolnej, gdy trwa i rozpala się 
coraz szerzej wielki bój kla­
sowy o socjalistyczną prze­
budowę wsi. Tymczasem or­
ganizacje ZMP na wsi są 
słabe.

Pomoc nasza dla młodzieży 
wiejskiej jest niedostateczna, 
niedostateczne są nasze wy­
siłki dla poparcia miejsco­
wej inicjatywy w budowie i 
zakładaniu świetlic, boisk 
sportowych, dla zwiększenia 
w tych dziedzinach nomocy 
finansowej, programowej, 
kadrowej.

Najważniejsze jednak, że 
nie potrafiliśmy dotąd stwo­
rzyć wśród młodzieży wiej­
skiej przekonania, że na wsi, 
w rolnictwie, ma ona również 
możliwości i perspektywy roz 
woju swyeh zdolności, zdo­
bywania kwalifikacji facho­
wych, twórczej pracy.

Oczywiście i tej sprawy nie 
rozwiąże sam ZMP — bez po 
mocy partii i innych organi­
zacji społecznych, instytucji 
1 resortów państwowych.

Niesłychanie ciąży na pra­
cy wychowawczej wśród mło­
dzieży zjawisko, które sama 
młodzież ochrzciła mianem 
„dętolcgii". Nigdzie tak ostro, 
jak wśród młodzieży, nie wy­
stępuję plaga lakiernictwa. 
Często przedstawiano to, co 
powinno być, to, o co walczy­
my, jako to, co jest. Unikano 
mówienia o trudnościach.

Lakiernictwo przynosi szcz? | chowawczej w całym związ- 
eóinie dotkliwe szkody właś- ku. na podstawie wzmocnie­
nie wśród młodzieży, tak nia poczucia odpowiedzialno- 
wraźliwej na wszelkie fałszo- i ści kół ZMP za wychowanie 
wanie rzeczywistości, na 1 młodzieży swego terenu. Nie 
wszelkie rozbieżności między j zbedne jest przy tym podję- 
słowem a faktami. cle bezwzględnej walkt z fak

Nierzadkim zjawiskiem bv- 1 tami naruszania demokracji 
11 działacze ZMP, którzy uwa- j ZMP-owskiej. 
żali, że na zebraniach mło- j W wielu ogniwach ZMP 
dzieży należy mówić nie tak, głęboko zakorzenione jest 
jak jest, ale tak „jak trzeba", sekciarstwo w stosunku do
Głosy krytyki traktowali ja- pochodzenia klasowego mło- chodzenia społecznego.

ganizacji wyraża pragnienie i 
cli cenny się nauczać żyć ina­
czej, pełniej, lepiej. Spełnie­
nie tego żądania jest naszym 
obowiązkiem/*

W kształtowaniu tego obra 
zu życia — wzoru wychowaw­
czego, ogromnej pomocy mo­
że udzielić młodzieży sztuka, 
literatura, film.

ko przejaw malkontenctwa, 
czasem nawet — jako głos 
wroga. Jakby się chciało u- 
czynić z młodzieży ludzi za­
dowolonych w pełni z tego, 
co jest, zamiast kierować się 
zasadą — niepoprzestawania 
na tym, co dotychczas osiąg­
nięto, patrzenia naprzód, a 
nie wstecz.

Oczywiście nie oni są win­
ni. Byia to powrażna wada ca­
łej naszej propagandy, która 
w spotęgowanej formie prze­
rzucała się do miodzieży. W

Niedostateczna troska o sprawy młodzieży
Rozwijanie się propagandy | organizacji, jakie powinny 

z życiem — występowało zajmować, a wszelkie na ten
szczególnie jaskrawo tam, 
gdzie nie było dostatecznej 
troski o warunki materialne 
młodzieży. Przykładem mogą
tu być karygodne ząniedba- l praca kulturalno - oświatowa
nia W wielu domach młodego 
robotnika. Nierzadkie są wy­
padki, że młodzież nie jest 
zatrudniana według kwalifi­
kacji: aosolwent szkoły me­
talowej idzie na przykład na 
placowego do pilnowania 
drzewa, często przez długi 
czas młodzi robotnicy pracu­
ją na niższych stanowiskach 
aniżeli powinni według kwa­
lifikacji.

Trzeba powiedzieć, że ani 
administracja gospodarcza 
nie przejawiała zbytniej troski 
o młodzież, ani związki za­
wodowe — rzecznik intere­
sów klasy robotniczej — nie 
pamiętały, że częścią tej kla­
sy, wymagającą szczególnej 
opieki — jest młodzież ro­
botnicza.

Faktem, który zasługuje na 
szczególne wyróżnienie w tej 
długiej i smutnej kolekcji, są 
karygodne zaniedbania Mi­
nisterstwa PGR w związku z 
zaciągiem pionierskim mło­
dzieży. Zapał najlepszej mło­
dzieży, która na zew ZMP 
szła do FGR. zgodnie z zapo­
trzebowaniem Ministerstwa 
— wystawiono na ciężką pró­
bę, gdyż w wielu gospodar­
stwach nie tylko nie zapew­
niono jej najelementarniej- 
szych warunków egzystencji, 
ale — nie dano jej żadnych 
zadań, nie dano narzędzi 
pracy, z nietajoną niechęcią 
oatrzyli niektórzy dyrektorzy 
PGR na tych intruzów, któ­
rzy naruszają ich błogi spo­
kój.

Ministerstwo PGR ukarało 
najbardziej winnych dyrekto 
rów. Ale nie łatwo odrobić 
wielki uszczerbek, jaki został 
dokonany w wychowaniu 
młodzieży.

Wąski horyzont w ujmowa­
niu zadań ZMP prowadził do 
zubożenia środków wycho­
wawczych. Nie jest przypad­
kiem, że sport 1 turystyka, 
odgrywające tak doniosłą ro­
lę w fizycznym i moralnym 
wychowaniu młodzieży; do­
tychczas nie zajmują tego 
miejsca w pracy ZMP-owskich

Wypowiedzieć walkę
faktem naruszania demokracji ZMP-owskiej
Sprawa usamodzielnienia 

pracy terenowych zarządów i 
kół ZMP — jest bodaj naj­
główniejszym problemem dla 
poprawy pracy ZMP-owskiej. 
Nic da się ona sprowadzić 
tylko do środków natury or­
ganizacyjnej. Może dokonać 
się jedynie na podstawie 
wzmożenia pracy ideowo-wy-

ostatnim czasie propaganda
nasza wyzbywa, się tych bez­
dusznych, lakierniczych za­
pędów, ale nie można jeszcze 
powiedzieć, że wyzbyła się 
ich całkowicie.

Młodzież nasza jest pełna 
zapału, gotowa do poświęce­
nia się sprawie, którą uważa 
za słuszną. Wiek młodzień­
czy, to wiek marzeń 1 wiel­
kich projektów. Któryż mło­
dzieniec i dziewczyna nie ma 
rzą o tym, aby dorównać te­
mu lub innemu bohaterowi, 
o którym słyszeli lub czytali, 
temu lub innemu wielkiemu 
twórcy. Nasz ustrój, nasze 
budownictwo — stwarzają po 
raz pierwszy w naszej histo­
rii warunki, by iść na spot­
kanie tym szlachetnym pory­
wom młodzieży. Jednakże nie 
zawsze potrafiliśmy w naszej 
pracy wychowawczej oddzia­
ływać we właściwy sposób 
na serca 1 wyobraźnię mło­
dzieży.

temat deklaracje — wciąż 
jeszcze rozmijają się z prak­
tyką.

Nie wydaje się również, aby

mimo niewątpliwego po­
stępu w tej dziedzinie — sta­
ła się już ważną i jedną z 
głównych dziedzin pracy każ 
dego koła ZMP.

Nie może być Jednak ina­
czej. jeśli nie nastąpi poważ­
ny zwrot w tej sprawie wśród 
kadry ZMP.

Przykład idzie z góry.
Z największą troską i życz­

liwością trzeba się odnieść do 
aktywu ZMP-owskiego i pra­
cowników aparatu ZMP, któ­
ry żyje często w bardzo tru­
dnych warunkach material­
nych, pracuje niesłychanie 
ofiarnie, nie szczędząc sił i 
zdrowia.

Nauczyć go Innych niż do­
tąd metod pracy wśród mło­
dzieży, pomóc mu w nauce 
(w ZMP musi powstać atmo­
sfera, że każdy się uczy), 
wzbudzić w nim zamiłowanie 
do książki, umożliwić mu ko­
rzystanie z dóbr kulturalnych 
— to również zadania, któ­
rych nie rozwiąże sam ZMP, 
przy rozwiązywaniu których 
niezbędna jest pomoc partii 
i innych organizacji społecz­
nych, pomoc starszych towa­
rzyszy.

Innym węzłowym proble­
mem, występującym w pracy 
wśród młodzieży — jest spra 
wa usamodzielnienia zarzą­
dów terenowych i kół ZMP.

Nie tak dawno jeszcze nie­
które zarządy ZMP opraco­
wywały wielomiesięczne pla­
ny zebrań kół na swoim te­
renie, z podaniem „odgór­
nym" zarówno terminów ze­
brań jak i tematów, którymi 
ma się młodzież zajmować na 
tych zebraniach, a wszystko 
w celu urozmaicenia i 
„uatrakcyjnienia" hurtem ca 
lej pracy ZMP-owskiej, nie 
uwzględniając, że właśnie te 
sprawy wymagają w ZMP o- 
gromnego zróżnicowania i do 
stosowania do potrzeb mło­
dzieży zależnie od wieku, śro­
dowiska .terenu, zależnie czę­
sto od potrzeb chwili — i że 
wszelki szablon w tej dziedzi­
nie zabija najsłuszniejszą 
koncepcję.

dzieży; ostro się rozgranicza: 
młodzież kułacką, drobno- 
mieszczańską, do tej ostat­
niej włącza się często najnie- 
słuszniej znaczną część mło­
dzieży inteligenckiej. Podział 
ten niewątpliwie istnieje, ale 
sekciarze wznoszą na tym 
gruncie sztuczne bariery 
przed młodzieżą, nieprzebyte 
przegrody, tak jakby na całe 
życie miała ciążyć nad czło­
wiekiem klątwa ze względu 
na pochodzenie społeczne. 
Tymczasem jednym z zadań 
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży winno być prze­
ciągnięcie na stronę klasy ro 
botniczej, do budowy socjaliz 
mu wszystkich zdrowych, u- 
czciwych, patriotycznych sił 
młodzieży niezależnie od po-

Jeszcze więcej szkodliwych 
sekciarskich błędów popeł­
niono w związku z oceną 
przeszłości politycznej mło­
dzieży. Do dziś dają o sobie 
znać sekciarskie zapędy w sto 
sunku do młodzieży z AK czy 
z harcerskich „szarych sze­
regów". Niesłuszny i sekciar- 
ski stosunek do tej młodzie­
ży powodował, że częstokroć 
wyżej ceniono ludzi biernych, 
którzy nie mają żadnych tak 
zwanych „haczyków", bo bali 
się w czasie okupacji wychy­
lać nosa zza pieca — od cen 
nej i ofiarnej młodzieży, któ­
ra pragnąc walczyć zbrojnie 
z okupantem — trafiała do 
szeregów AK, choć ideolog icz 
nie z AK często nie była 
związana.

Oczywiście, nie można przy 
ocenie ludzi w ogóle nie u- 
względnlć pochodzenia spo­
łecznego, a tym bardziej prze­
szłości politycznej kandydata i 
Jego rodziny, ale wśród mło­
dzieży nie może to być kryte­
rium decydującym.

Decydować mual obecna po­
stawa ideowa 1 moralna, zdol­
ności 1 charakter młodzieńca 
czy dziewczyny.

Decydować musi teraźniej­
szość 1 przyszłość — a nie prze 
szłość. Odnosi się to nie tylko 
do ZMP, ale do wielu różnych 
Instytucji 1 organizacji, komi­
sji weryfikacyjnych 1 kwalifi­
kacyjnych rozpatrujących spra 
wy młodzieży.

W związku z tym warto roz­
ważyć jeszcze Jedną sprawę, 
przy przyjmowaniu na wyższą 
uczelnię. Komisje kwallflkacyj 
ne żądają m. In. opinii od za­
rządów 1 kół ZMP. Opinie ko­
ła ZMP mają również niemałe 
znaczenie przy przyznawaniu 
stypendiów, mlejoe w domu 
studenckim Itp.

Jednakże czy wydawanie 
tych opinii nie zawiera w so­
bie więcej skutków ujemnych?

Wiemy, że wielo młodzieży 
z wyższych klas szkół śred­
nich traktuje przynależność do 
ZMP Jako środek ułatwiający 
dostanie się na wyższą uczel­
nię. Czy nie sprzyja to plenie­
niu się karlerowlczostwa tam, 
gdzie powinna być z nim pro­
wadzona najostrzejsza walka
— w ZMP?

Czy nie pora już, by skoń­
czyć z taka sytuacją, że przy­
należność do ZMP — traktowa 
na jest Jako podstawa do przy 
wllejów?

Omówiłem szereg ujemnych 
zjawisk, występujących w pra­
cy ZMP i w pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży.

Czy przyczyn tych zjawisk 
szukać należy tylko wśród mło 
dzieży 1 w ZMP?

Rzecz Jasna, że nie.
Przyczyny są szersze, znaj­

dują się przeważnie poza mło­
dzieżą.

Wszyscy odpowiadamy
za młodzież •

Biurokratyzm i bezduszność 
w działalności wielu naszych 
urzędów 1 instytucji, przejawy 
/urzędniczenia w wielu orga­
nizacjach społecznych, mitręga 
i niedbalstwo w załatwianiu 
wielu żywotnych spraw mło­
dzieży, deklaratywność i lakier 
nlctwo w naszej propagandzie
— wszystko to nie może nie 
oddziaływać na ZMP, na mło­
dzież, często zaś przenika do 
młodzieży w spotęgowanej for­
mie.

Pomoc niesiona Związkowi 
Młodzieży Polskiej przez par­
tię była niedostateczna, często 
powierzchowna.

Sprawa pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży nie jest 
monopolem ZMP. Wszyscy od 
powiadamy za młodzież, wszy­
scy jesteśmy jak najmocniej 
zainteresowani w jej rozwoju. 
I jedynie przy poważnej pomo­
cy i rzetelnym wysiłku ze stro 
ny organizacji partyjnych i spo 
łecznych, dziennikarzy i nau­
kowców, literatów i nauczy­
cieli, dyrektorów 1 Inżynierów
— wszystkich, którzy pracują 
z młodzieżą 1 oddziaływują na 
młodziej.’ można przełamać do­
tychczasowe braki w pracy z 
młer’-'’eżą i w pracy samej mło 
dzieży.



NA STAROŁĘCE PRZED ZJAZDEM
W/ Poznańskiej Fabryce Ma 
w szyn żniwnych przewa­

ża młodzież. Poważną próbą 
jej sił i dojrzałości jest nie­
wątpliwie okres przygotowań 
do II Zjazdu ZMP.

J eszcze nie przebrzmiały 
echa Plenum Zarządu Głów­
nego ZMP, na którym zapa­
dła decyzja zwołania II Zja­
zdu, już w starołęckim kom­
binacie przez gorące, młode 
głowy przebiegła myśl: „czym 
go uczcić".

Robotnice i robotnicy z 
gniazda rolek Wydziału Ob­
róbki Mechanicznej znaleźli

Gdy główny inżynier
główni®
siedzi za błurfeśem

Było to w ostatnich dniach 
listopada, gdy ziemię otulił 
pierwszy śnieg. Z rozrzewnie­
niem spoglądałem na przynie­
sioną z działu listów notatkę 
o psujących się podczas prac 
żniwnych i omłotowych maszy­
nach rawickiego POM-u, za­
mieszczoną przed dwoma 
miesiącami. Razem z gazeto­
wym wycińkiem leżało przede 
mną pismo Zarządu Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych 
w Poznaniu. Pismo nader lako 
niczne:

,,26. 11. 54. Wojewódzki Za 
rząd POM w Poznaniu w za­
łączeniu przesyła odpowiedź z 
POM Sarnowa na notatkę pra­
sową z dnia 6. 10. bież. roku. 
(—) Główny inżynier — Jan 
Woźniak?*

A więc znów to samo. Zno­
wu lekceważenie krytyki. Zno­
wu łamanie uchwały z dnia 14 
grudnia 1950 r. Niedość, że 
kierownictwo Wojewódzkiego 
Zarządu POM samo nigdy nie 
odpowiada na krytykę zawartą 
w artykułach czy notatkach 
prasowych, a raczy odzywać 
się dopiero, gdy daną pozycję 
prześle mu się listem: główny 
inżynier — ob. Woźniak wy­
kazuje ponadto całkowitą nie­
znajomość uchwały Komitetu 
Centralnego Partii, Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów sprzed 
czterech lat, dotyczącej załat­
wiania skarg i zażaleń oraz 
krytyki prasowej. Nie wie, że 
obowiązuje termin 30-dnlowy 
— i „załatwia" sprawę dni 50. 
Nie wie, że dlatego kierujemy 
sprawę do niego jako do in­
stancji nadrzędnej nad POM- 
em Sarnowa — aby (zgodnie z 
uchwałą) wyraził swe zdanie 
co do konkretnych uchybień w 
pracy POM.

Obywatel Woźniak woli spra 
wę skrytykowanego POM-u 
zamiast zbadać — przesłać do 
krytykowanego, aby się sam 
wytłumaczył. (!)

Są to praktyki niedopusz­
czalne, o których powiadamia­
my nadrzędną instancję Zarzą­
du POM — Wojewódzki Za­
rząd Rolnictwa, z prośbą, by 
pouczył obywatela Woźniaka o 
jego obowiązku właściwego re­
agowania na krytykę prasową. 
W szczególności wydaje się 
konieczne, aby pracownicy kie 
rowniczy WZ POM przestudio 
wali z uwagą uchwałę Komite­
tu Centralnego Partii, (pż)

Tksniny bawełniane
odporne na ogień

Tkanina bawełniana, która w 
zetknięciu z ogniem nie pali się, 
ani nawet nie tli? Tak, jest taka.

Ostatnio w Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego im. Stalina w 
Łodzi wyprodukowano pierwszą 
próbną partię tkanin ogniood­
pornych, posiadających właśnie 
wyżej wymienione cechy.

Metodę wytwarzania tych tka­
nin, polegającą na chemicznym 
wiązaniu włókna z kwasem fos­
forowym, opracował zespół na­
ukowców i techników z Instytu­
tu Włókiennictwa pod kierun­
kiem mgr. Mieczysława Orła.

Ognioodporne tkaniny baweł­
niane znaidą zastosowanie prze­
de wszystkim w produkcji odzie 
ży ochronnej dla straży pożarnej, 
hutników, palaczy kotłowych itp.

Plac wielkiej budowy. Gdzie spojrzysz, nowe bloki. 
Jedne już oszklone, tętniące życiem i pracą, inne do­
piero wyrastające z ziemi. Ulice między nimi poryte, 
rozkopane, wszędzie maszyny, sprzęt, ludzie, gwar. 
Zgubić się tu łatwo, znaleźć kogo cl trzeba — trud­
no. Tak wygląda Poznańska Fabryka Maszyn Żniw­
nych, przyszła chluba Poznania i Wielkopolski, w pół­
tora roku od rozpoczęcia pełną parą budowy staro- 
łęckiego kombinatu.

odpowiedź: — Do 30 listopa­
da wykonamy roczne zada­
nia produkcyjne przypadają 
ce na nasze gniazdo. Do 15 
października wszyscy wstą­
pimy do Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej (zo­
bowiązanie wykonano).

Tak postanowił zespół 
gniazda rolek i natychmiast 
rozesłał po wydziałach szta­
fetę z wezwaniem do podej­
mowania podobnych zobowią 
zań. Wezwanie znalazło pożą 
dany odzew.

Brygada ma piękną nazwę 
u — im. Hanki Sawickiej.

Zawiązało ją w czerwcu 
trzech ślusarzy: Władysław 
Stuczyński, Franciszek Roz- 
miarek i Hieronim Marci­
niak. Brygada wyrabiała 
wtedy przeciętnie 120—130 
proc, normy. Dziś wykonuje 
przeciętnie 250 nroc. Wszyscy 
jej członkowie postanowili li­
czcie Zjazd podniesieniem 
wydajności pracy o 20 proc, 
w stosunku do poprzedniego 
miesiąca oraz obniżeniem 
pracochłonności części 21—25 
i 21—26 o 10 proc. Zajrzyjmy 
do ich kartotek z wykona­
niem norm. Stuczyński: sier­
pień — 218 proc., wrzesień — 
277 proc.; Rozmiarek: sier­
pień — 238 proc., wrzesień — 
253 proc.; Marciniak: sier­
pień — 133 proc., wrzesień — 
220 proc. Czas obróbki pra­
wej i lewej kulisy dokoła 
snopowiązałki obniżyli z 50 
na 45 minut. Nie robią bra­
ków.

— Ale też u nas — mówi 
Stuczyński — nim się zabie- 
rzemy do roboty, najpierw o- 
raawia się plan pracy. Zaw­
sze coś to daje — uśmiecha

Partia okryta chwata
„Głosowałem na komunistów, ponieważ 

kocham Francję" — tak pisał do Maurice 
Thoreza pewien młody Francuz w okresie 
wyborów w roku 1936.

Ten młody patriota głosował na partię 
komunistyczną, która podobnie jak on 
sam 1 tysiące jego rodaków — kocha Fran­
cję, służy Francji, jest jej zawsze żywym 
1 gorącym sercem, jej zawsze czujnym 
sumieniem, w przełomowych dla narodu 
chwilach, ostrzegającym przed niebezpie­
czeństwem, piętnującym zdradę, wskazu­
jącym niezawodną drogę ocalenia.

Spadkobierczyni najpełniejszych trady­
cji francuskiego ruchu robotniczego i 
prawdziwej myśli francuskiej, Francuska 
Partia Komunistyczna zrodziła się w o~ 
gniu walki przeciwko pierwszej wojnie 
światowej i tym, którzy ją rozpętali — 
imperialistycznym rządom i Ich agentom 
w szeregach klasy robotniczej. I walkę tę 
prowadzi ona nieustannie w ciągu 34 lat 
swego istnienia, broniąc praw mas pracu­
jących, stojąc na straży życia 1 honoru 
narodu francuskiego, torując mu drogę do 
„rozśpiewanego jutra", Jak nazywał przy­
szłość Francji wielki bojownik o wolność, 
Paul Vaillant-Couturier.

Ta właśnie partia była twórcą Jednoli­
tego frontu robotniczego, który w roku 
1943 zagrodził drogę faszyzmowi we 
Francji.

Ta właśnie partia w rol u 1936 ogłosiła 
hasła zjednoczenia całego narodu francu; 
sklego w walce ze śm'crtelnym niebezpie­
czeństwem, jakim zagrażały Francji i ca­
łej Europie hitlerowskie Niemcy.

Ta właśnie partia występowała przeciw­
ko układom rzymskim, które umożliwiły 
Mussoliniemu napaść na Etiopię. Ona to 
przeciwstawiała się polityce „nieinterwen­
cji", która połączonym siłom niemieckie­
go 1 włoskiego faszyzmu pozwoliła zdła­
wić opór republiki hiszpańskiej.

I nigdy żadne prześladowania, żadne 
najperfidniejsze oszczerstwa nie zdołały 
zmusić tej partii do milczenia, nie zdołały 
wytrącić z rąk jej okrytego chwałą sztan­
daru, sztandaru pokoju, sztandaru Francji.

Jakże wysoko wzniósł się ten sztandar 
w strasznych latach drugiej wojny świa­
towej. W chwili, gdy wszystkie partie i in­
stytucje polityczne pogrążały się w od­
męt chaosu i rozterki, zdradzając jawnie 
lub ukradkiem, przyjmując ujarzmienie 
Francji za fakt dokonany — jedynie par­
tia komunistyczna nie zgodziła się na to 
ujarzmienie i wskazała narodowi drogę 
walki o odzyskanie niepodległości. „Nasz 
wielki naród nie będzie nigdy narodem 
niewolników" — głosiła w swym histo­
rycznym apelu do Francuzów partia ko­
munistyczna.

Tysiące bojowników potwierdzało te 
słowa każdego dnia walką wyzwoleńczą 
w szeregach podziemnego ruchu oporu, 
dywersją na tyłach wroga, sabotażami w 
fabrykach. Walka ta jakże często kończyła 
się śmiercią w hitlerowskich katowniach, 
zyskując partii komunistycznej chlubne, 
choć męczeńskie miano „partii rozstrze­
lanych".

„Jeśli echo tych głosów osłabnie — zgi­
niemy" — mówiono we Francji, gdy skoń­
czyła się wojna. Głusi są na echa tych po­
słań zza grobu ci, którzy w parlamencie 
francuskim składają dziś wniosek o raty­
fikację układów paryskich, otwierających 
drogę do ponownego uzbrojenia niemiec­
kiego militaryzmu, najgroźniejszego wro­
ga Francji. Rząd Mendes-France‘a domaga 
się zatwierdzenia układów, które prze­
kreśliłyby możliwość utworzenia skutecz­
nego systemu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie i zjednoczenia Niemiec jako 
pokojowego i demokratycznego państwa, 
oo właśnie byłoby najbardziej zgodne z 
Interesami narodu francuskiego. Francja 
znalazła się na niebezpiecznej drodze.

Na groźnym zakręcie dziejów Francji 
partia komunistyczna znowu wskazuje na­
rodowi jedyną drogę ocalenia: odrzucenie 
układów paryskich i prz.yjęcie radzieckich 
propozycji w sprawie zabezpieczenia Eu­
ropy przed nową agresją niemiecką. Inna 
droga — ratyfikacja układów paryskich — 
doprowadziłaby bowiem nieuchronnie do 
przekreślenia sojuszu francuska-radziec­
kiego, który naród francuski witał 10 lat 
temu jako najpewniejszą gwarancję za­
bezpieczenia Francji przed odrodzeniem 
niemieckiego militaryzmu. Doprowadziła­
by nieuchronnie do zwiększenia groźby 
wojny, do nieszczęść i katastrofy dla na­
rodu francuskiego i innych narodów Eu­
ropy.

Naród francuski zdaje sobie z tego spra­
wę. Dlatego też niezliczone delegacje ze 
wszystkich okręgów Francji napływają w 
dniach debaty ratyfikacyjnej do parla­
mentu, żądając odrzucenia wojennych u- 
kładów, w imię pomordowanych mieszkań­
ców: Oradour i Tulle, w imię tych
wszystkich bojowników, którzy zginęli, 
aby dzieci Francji mogły żyć bez trwogi. 
W fabrykach i przedsiębiorstwach odby­
wają się wiece protestacyjne, ulicami 
miast przeciągają manifestacje. Do poło­
wy grudnia w 54 departamentach zebrano 
2 1 pół miliona podpisów pod petycją pro­
testującą przeciwko układom londyńskim 
i paryskim.

Naród francuski, który potępił już re­
mi,itaryzację Niemiec, oba’ając układ o 
EWO, nigdy nie pogodz.i się z tym aby 
wskrzeszenie groźby hitlerowskiej agre­
sji, w jakiejkolwiek formie, stało się 
faktem dokonanym. 25 grudnia — w 34 
rocznicę powstania Partii Komunistycznej, 
płomiennego 1 czujnego obrońcy pokoju 1 
wolności, naród francuski uczci wzmożoną 
walką przeciwko wojennym układom, 
przeciwko planom nowej zagłady.

M. DANIELEWSKA

się Stuczyński, wskazując na 
tablicę z wynikami współza­
wodnictwa.

Są i inni inicjatorzy przed- 
zjazdowego czynu. Frezerzy 
Czesław' Zandecki i Łucjan 
Ratajczak zobowiązali się pra 
cować metodą Saja, wykony­
wać 200 proc, normy i złożyć 
do końca roku 2 projekty ra­
cjonalizatorskie. W stosunku 
do sierpnia Ratajczak pod­
niósł we wrześniu wykonanie 
normy z 152 proc, na 218

isłe niespodzianki fe kobiet
Nad środkami prowadzący­

mi do zwiększenia produkcji 
zelektryfikowanego sprzętu go 
spodarsklego, nad podniesie­
niem Jego jakości 1 rozszerze­
niem asortymentu radzili w 
Warszawie na krajowej konfe­
rencji zorganizowanej przez 
Stowarzyszenie Elektryków 
Polskich — Inżynierowie za­
trudnieni w tej dziedzinie pro 
dukcji.

Z okazji konferencji zorga­
nizowano wystawę, na której 
zgromadzono liczne eksponaty 
obrazujące dorobek naszych

Naród francuski mówi

Na zdjęciu: Wiec w Paryżu przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich.
Fot — CAF

proc., a Zandecki i 144 na 
204 proc.

♦
/"^dlewnia. Wspaniały o- 

biekt, całkowicie zme­
chanizowany.

I tu wre przedzjazdowy 
czyn. Włączają się do niego 
zresztą nie tylko ZMP-owcy. 
Jakubowski — to nie ZMP- 
owiec, a wraz ze swoją bry­
gadą uczcił Zjazd ponadpla­
nowym wykonaniem przeróż­
nych schodków, przejść z po­
mostu na pomost itp., któ­
rych nie było w pierwotnym 
planie, a które zaleciła wy­
konać komisja. Realizują 
swoje zobowiązania brygady: 
Stolpiaka i Rusinka, wyko- 
nuje podwyższoną dzienną 
normę formierz Tadeusz 
Kaczmarek.

*
Można by tak przejść przez 

wszystkie wydziały i hale pro 
dukcyjne, wszędzie znaleźli­
byśmy ofiarnych ZMP-ow- 
ców, realizujących przędz jaz 
dowe zobowiązania.

M. S.

zakładów przemysłu elektro­
technicznego, pracujących na 
potrzeby mieszkańców. Poka­
zano więc różne rodzaje ku­
chenek i piecyków elektrycz­
nych, żelazka elektryczne wie 
lu typów, wśród nich małe, e- 
stetyczne tzw. żelazka podróż­
ne, grzałki i piekarniki elek­
tryczne, małe domowe ekspre­
sy do kawy i czajniki elek­
tryczne, które już w najbliż­
szych dniach mają ukazać się 
w sprzedaży, froterki, odkurza 
cze i wiele innych. Na wysta­
wie znalazły się również do­
mowe pralki elektryczne.

Uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów
nakreślają zadania w pracy

gromadzkich rad narodowych
(Dokończenie ze str. 1)

•tawicielach gromadzkiej rady 
narodowej oraz o zebraniach 
wiejskich, GRN powołuje — w 
poszczególnych wsiach, liczących 
co najmniej 15 gospodarstw i 
wchodzących w skład gromady 
— przedstawicieli gromadzkiej 
rady narodowej, zwanych peł­
nomocnikami. We wsiach, gdzie 
liczba mieszkańców przekracza 
300 osób, gromadzka rada na­
rodowa może powołać 2 lub wię 
cej pełnomocników z przydzie­
leniem każdemu określonego te 
renu działania.

Zadaniem pełnomocników — 
powoływanych w zasadzie spo­
śród zamieszkałych w danej wsi 
radnych gromadzkiej rady na­
rodowej, jest utrzymywanie eta 
łej łączności między mieszkańca 
mi wsi, a prezydium gromadz­
kiej rady narodowej.

Pełnomocnik, współdziałając 
przy wykonywaniu swych czyn 
ności z radnymi, członkami ko­
misji gromadzkiej rady naro­
dowej oraz innymi aktywistami, 
zwołuje zebrania mieszkańców 
wsi — na zlecenie gromadzkiej 
rady narodowej lub jej prezy­
dium, bądź też na żądanie więk­
szości mieszkańców wsi. Pełno­
mocnik współdziała w wykony­
waniu zadań, stojących przed 
gromadzką radą narodową i jej 
prezydium przy organizowaniu 
obowiązkowych dostaw oraz czy 
nów społecznych i współzawod­
nictwa.

Do zadań pełnomocnika nale­
ży przekazywanie do gromadz­
kich rad narodowych skarg, za­
żaleń i wniosków ludności. Oka­
zywanie pomocy prezydium gro­
madzkiej rady narodowej w 
prowadzeniu spraw meldunko­
wych i wydawanie świadectw 
miejsca pochodzenia zwierząt.

Ważną rolę w życiu politycz­
nym i gospodarczym każdej wsi

odgrywać będą zebrania wiej­
skie. Na zebraniach tych, któ­
rym przewodniczy pełnomocnik 
lub inny przedstawiciel gro­
madzkiej rady narodowej, roz­
patrywane będą sprawozdania 
radnych z ich działalności i z 
działalności rady.

Na zebraniach wiejskich oma­
wia się sprawy, dotyczące poprą 
wy warunków gospodarczych, 
bytowych i kulturalnych mie­
szkańców danej wsi, rozwoju 
produkcji rolniczej, upowszech­
nienia wiedzy rolniczej, warun­
ków sanitarnych i porządko­
wych oraz postulaty mieszkań­
ców wsi.

W zakończeniu uchwała usta­
la, że każdy pełnomocnik, która 
go funkcja jest pracą społeczną, 
bierze udział w naradach pełno­
mocników, organizowanych przez 
prezydium gromadzkiej rady 
narodowej i obowiązany jest in­
formować prezydium o wykony­
waniu zadań zleconych mu przez 
gromadzką radę narodową i 
jej prezydium.

Uchwała Rady Ministrów o- 
kreśla zakres działania urzędów 
stanu cywilnego przy prezydiach 
gromadzkich rad narodowych o- 
raz rad narodowych osiedli. W 
myśl tej uchwały urzędy stanu 
cywilnego przy prezydiach gro­
madzkich rad narodowych i pre­
zydiach rad narodowych osiedli 
przyjmować będą oświadczenia 
o wstąpieniu w związek małżeń­
ski, obowiązane są one do spo­
rządzania aktów małżeństw, uro 
dzeń i zgonów, wydawania z 
nich wypisów oraz dokonywania 
różnych wzmianek dodatkowych, 
do przyjmowania oświadczeń o 
uznaniu dziecka oraz o nadaniu 
dziecku nazwiska.

W myśl uchwały - wszystkie 
księgi stanu cywilnego oraz in­
ne akta, znajdujące się w posia­
daniu urzędów stanu cywilnego, 
działających dotychczas przy 
prezydiach gminnych rad naro­
dowych, przekazane zostaną urzę 
dom stanu cywilnego przy prezy 
diach rad narodowych miast, sta 
nowiących siedzibę powiatowych 
rad narodowych.

Mieszkańcy gromad będą mo­
gli otrzymać odpisy z przekaza­
nych ksiąg stanu cywilnego oraz 
innych akt bezpośrednio w tych 
urzędach w siedzibie PRN oraz 
za pośrednictwem prezydium 
gromadzkiej rady narodowej.

■u i , —----

Spółdzielcy
z Roska
podzielili
roczny dorobek

Spółdzielnia Produkcyjna 
„Noteć" w Rosku, pow. Czarn 
ków — pierwsza dokonała w 
tym rejonie podziału dochodu. 
Rzetelna gospodarka oparta 
na właściwym pojmowaniu ko­
lektywnej pracy, pilne wycho­
dzenie do roboty, niezła orga­
nizacja — przyniosły wyniki. 
Dochód w przeliczeniu na 
dniówkę obrachunkową wyno 
si: 5,70 zł w gotówce, 4,19 kg 
żyta, 0,60 kg pszenicy, 0.40 
kg Jęczmienia, 0,58 kg owsa, 
3 kg ziemniaków i 7 kg siana. 
Do tego dochodzi oczywiście 
dochód z działki przyzagrodo­
wej.

Najbardziej pracowitymi o- 
kazały się rodziny chlewmi- 
strza Skotarczaka i pracowni­
ka brygady poiowej — Szym­
kowiaka. Rodziny te wypraco­
wały 610 i 510 dniówek.

Łąki nadnoteckie, stanowią­
ce trzecią część gruntów tego 
zespołowego gospodarstwa, da 
ją podstawę do oparcia gospo­
darki o hodowlę bydła. Pienią­
dze uzyskane za odst iwiane 
mleko stanowią poważną część 
dochodu spółdzielni. Dzięki 
temu mogła ona powiększyć w 
ciągu minionego roku pogło­
wie bydła do 24 sztuk.

Roskowska spółdzielnia po­
ważnie zwiększyła także hodo­
wlę trzody chlewnej.

Spółdzielcy z Roska jako 
pierwsi w powiecie wywlą-uli 
się z planowych odstaw dla 
państwa.

Stefan Surma
korespondent
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Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym z możliwością 
przelotnych opadów, przeważ 
nie w postaci deszczu. Tem­
peratura nocą i rano w po­
bliżu 0 st C. W dzień maksy­
malna od + 4 do -j- 5 st. C. 
Wiatry dość silne południo­
wo-zachodnie i zachodnie.

Prezydium MRN przystąpiło 
w listopadzie br. do ulepszenia 
oświetlenia na ulicach miasta. 
Do dnia dzisiejszego należyte o- 
świetlenie otrzymały m. in. uli­
ce: B. Chrobrego, Kościuszki, 
Kosynierów, Królowej Jadwigi, 
Świętokrzyskiej, Żwirki i Wigu­
ry i Szosy Poznańskiej. (K. St.)

Ostatnio odbyły się egzaminy 
końcowe dla sprzedawców II ki. 
— prowadzone przez PSS. Spo­
śród 8 słuchaczek — cztery zda­
ły z wynikiem bardzo dobrym, 
a pozostałe z wynikiem dobrym. 
Na wyróżnienie zasługują dwie 
najmłodsze słuchaczki: Kunegun 
da Smolińska i Zofia Nowak.

Wągrowieckie Zakłady Drzew­
ne Przemysłu Terenowego uru­
chomiły nowy punkt usługowy: 
warsztat kowalsko-ślusarski przy 
zbiegu ulic: Janowieckiej i Byd 
goskiej. (Kdw.)

PSS we Wronkach (pow. Sza­
motuły), dążąc do coraz spraw­
niejszej obsługi ludzi pracy, 
estetycznego wyglądu sklepów, 
dobrego zaopatrzenia i należy­
tego rozliczania, zorganizowała 
w ostatnim czasie dwa kursy dla 
kierowników i sprzedawców róż 
norodnych branż spółdzielczo- 
handlowych.

Szczególną uwagę zwrócono 
na sprawy rachunkowości, za­
gadnienia spółdzielcze i politycz 
no-wychowawcze oraz sprawy 
administracyjne i organizacji pra 
cy w sklepie. Egzamin końcowy 
III stopnia zdało z wynikiem bar 
dzo dobrym i dobrym 12 osób.

Przodującymi byli: — Helena 
Kopka — sklep nr 13, Aleksan­
dra Pachołek — sklep nr 7, Ma­
rla Bugaj — sklep nr 23. Maria 
Sokołowska — sklep nr 19 i Ed­
mund Dzik — sklep nr 9.

Józef Jakubowski 
korespondent

'Ten dzień na trwałe za-
1 pisał się w pamięci lu­

dzi ze Spółdzielni Produkcyj­
nej „Chłopska Droga'* w O- 
cieszynie (pow. Oborniki). 
Od dłuższego czasu czekano 
tu na pierwszą kroplę wody, 
która popłynąć ma z kra­
nów, umieszczonych w obo­
rach, stajniach i chlewniach. 
Ocieszyniacy zamknęli nowy 
etap na szlaku wielkich, ko­
lejno realizowanych planów.

Teraz oto, obok istniejące­
go już elektrycznego oświet­
lenia, urzeczywistnił się wre­
szcie upragniony cel: wodo­
ciąg.

Było, oj było kłopotów co 
nie miara: trzeba było wier­
cić 150 metrów w głąb zie­
mi, by dotrzeć do „pół-arte- 
zyj sklej" wody, położyć ruro­
ciąg, zmontować całą maszy­
nerię 1 przede wszystkim 
gdzieś ją pomieścić. Pierwot­
ne plany przewidywały bu­
dowę specjalnego budynku...

Nie, można uniknąć wydat 
ku wielu tysięcy złotych, mo­
żna je zaoszczędzić! Przecież 
w piwnicach „skrzydła" by­
łego pałacu jest idealne 
wprost pomieszczenie.
Qto, co może zdziałać spra 

wny i sumienny kolek­
tyw fachowców-hyriraulików, 
inżynierów, rzemieślników i 
chłopów. Jak jeden mąż za­
brali się wszyscy do dzieła. 
I czy to przewodniczący spół 
dzielni ora^z członek WEN — 
Józef Markiewicz, odznaczo­
ny złotym krzyżem zasługi, 
czy inżynierowie z Zarządu 
Wodno-Melioracyjnego w Po­
znaniu: Grabia, Sawicki i 
Kanikowski, czy Wojciech 
Tomczak, sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej 
w Ocieszynie, czy wreszcie 
wybitni fachowcy, jak Adam­
czak z Państw. Przeds. Re- 
montowo-Montażowego i Ko­
szarek z Pom. Spółdz. Rzem. 
„Metalowiec" i 74-letni maj- 
ster-hydraulik Nowak i elek­
tryk Zgoła i... kto by ich tam 
zliczył wszystkich — robota 
paliła im się w ręku. Krok 
za krokiem, raczej metr za 
metrem w głąb i wzdłuż —, 
coraz bliżej byli tego mo­
mentu, kiedy woda popłynie
w Ocieszynie.

Na razie zainstalowano kra 
ny w zabudowaniach gospo­
darczych, ale nadejdzie 
dzień, kiedy i w mieszkaniach 
spółdzielców znajdzie się u- 
pragniony wodociąg. Ludzie 
w Ocieszynie to ludzie twar- 

I dzi i uparci, nie „rozklejają 
się"... ale widziałem ich, rzekł 

i bym, tkliwe spojrzenia kiero­
wane na krany przy żłobach. 
Rozumie się, ileż to czasu i 

I mitręgi pochłaniało to nosze

śclu spółdzielni
Józef Markiewicz prowadzi 

nas do biura spółdzielni.
— Straszne to błoto — 

prawda? Myślleie pewno, że 
wystarczy nawieźć żużlu. Ba, 
ale póki POM 77 z Obornik, 
który zajął nam dużą część 
zabudowań, nie wyprowadzi 
się stąd, nic nie wskóramy. 
Rozjeżdżają nam traktorami 
drogę na proch lub błoto, że 
strach bierze.

— Co to, widzę, macie no­
wą oborę?

— To dla bydła przyzagro­
dowego; będziemy teraz mo­
gli powiększyć hodowlę ze­
społową i tak już niemałą: 
— mieliśmy w początkach 
roku 53 sztuki bydła, obec­
nie mamy już 76.

Do rozmowy włącza się te­
raz agrotechnik, inż. Zyg­
munt Łabęcki. Opowiada o 
dopiero co rozpoczętych dwu­
letnich kursach agrotechnicz 
nych. Szkolą się na nich bry­
gadziści, chłopi indywidualni 
i młodzież — pogłębiając wie 
dzę o rolnictwie i hodowli. 
Absolwenci tych kursów o-

Pouczyć technika
W zespole P@R Wągrowiec 

technik budowl. — Tadeuszak 
nie bardzo dba o zmniejszanie 
kosztów własnych. Np. w go­
spodarstwie Nowe załadowano 
cegłę daleko od budowli, co 
wymaga dodatkowej zwózki.

Kierownictwo PGR powinno 
pouczyć należycie technika hu 
dowlanego o walce, jaką pro­
wadzi się we wszystkich zakła 
dach pracy, w systematycznym 
zmniejszaniu kosztów wła­
snych. Leży to przecież w inte­
resie nie tylko Zespołu PGR.

(Kdw)

Nauczyciele miczurinowcy
Jednym z podstawowych za­

dań rolnictwa jest podniesienie 
wysokości plonów z ha. Moż­
na to osiągnąć między innymi 
przez stosowanie nowych, bar­
dziej wydajnych odmian. To 
też zagadnieniem tym Interesu­
je się bardzo wielu rolników, 
a obok nich — również nauczy 
ciele wiejscy. Oto na przykład 
kierownik szkoły podstawowej 
w Obłaczkowte, powiat Wrze­
śnia — Marian Orchowski oraz

różne odmiany traw. Mogą oni 
pochwalić się poważnymi wy­
nikami.

Inny nauczyciel — Jan Toth 
z Babina — na działce szkolnej 
wyhodował nową odmianę ku­
kurydzy, a to dzięki skrzyżo­
waniu „Czerwonego koralu" z 
„Bydgoską". Rezultat — do­
skonały. Plon z hektara wy­
niósł iOO kwintali. Za udział 
w konkursie Polskiego Radia 
(Rozgłośnia Poznańska) nauczy

nauczyciel z Górnych Grąd —j ciel Toth otrzyma! pożyteczną 
prowadzą poletka doświadczał-i nagrodę: 100 kg superfosfatu. 
ne, uprawiając na nich prze-! (K. St.)

trzymują świadectwo „wzo­
rowego rolnika", upoważnia­
jące do dalszych wyższych 
studiów.
gwarzymy Jak starzy zna- 

jomi. W bjurze staje się 
coraz ciaśniej. Schodzą się i 
młodzi, przysłuchują się nam 
uważnie: wszak to też ich 
spółdzielnia.

I to jaka!
Z wodociągiem, moi dro­

dzy, z wodociągiem...
A z piwnicy dochodzi nas 

miarowy stuk pracującej ma 
szyny, która wtłacza do rur 
wodę. Bez tego stuku już nie 
można sobie wyobrazić pracy 
w Ocieszynie.

t. h. n.

„Zielony gil“ 
w Państw, Teatrze 

w Gnieźnie
W najbliższą sobotę, dnia 

25 bm. o goclż. 19 odbędzie 
się, oczekiwana z dużym za­
interesowaniem, premiera ko 
medii muzycznej Tirso de 
Moliny, w adaptacji Juliana 
Tuwima pt. „Zielony gil“, w 
reżyserii — Stanisława Mil- 
skiego z muzyką — Marka 
Andrzejewskiego. Dekoracje i 
kostiumy damskie—Ewa Nah 
lik. Kostiumy męskie — An­
drzej Cybulski. Choreografia 
— Maksymilian Statkiewicz.

Obsada: Renata Dańska,
Jan Barski, Juliusz Dziem- 
ski, Henryk Teichert, Leon 
Łabędzki, Mirosław Baj. Ma­
ria Deskur. Antoni Jeśmonto- 
wicz, Maria Łomżanka, Jan 
Dietrich, Edmund Derski, Cze 
staw Rożnowski, Edward Koz 
łowski, Bohdan Rzeszowski i 
inni.

Przedsprzedaż biletów od 
czwartku, codziennie od go­
dziny 10 do 14 i od godz. 17 
do 19.

Rozpoczęły się inauguracyjne sesje
gromadzkich rad narodowych

W całej Wlelkopolsce rozpo 
częły się 22 bm. uroczyste, 
Inauguracyjne sesje nowowy- 
branych gromadzkich rad na­
rodowych.

Na pierwszej sesji Gromadź 
klej Rady Narodowej w Cza- 
purach, która odbyła się w 
świetlicy PGR-owskleJ w Bab­
kach (pow. Poznań) referat o 
zadaniach nowej rady wygło­
sił przewodniczący Prezydium 
PRN w Poznaniu — Włady­
sław Kruk. Mówca powiedział 
m. in.:

„Rada gromadzka winna za­
jąć się przede wszystkim zre­
alizowaniem postulatów wysu­
niętych przez ludność na ze­
braniach przedwyborczych. Na 
zebraniu wiejskim Frontu Na­
rodowego w Czapurach na przy 
kład, ludność domagała się u- 
lepszenia nawierzchni dróg pro 
wadzących przez Czapury, Wió 
rek i Babki do Daszewic - wsi, 
którą zgodnie z nowym podzla 
łem administracyjnym wyłą­
czono z powiatu śremskiego 1 
przyłączono do poznańskiego. 
Zaprowadzić instalację elek­
tryczną w szkołach i świetli­
cach nowej gromady, założyć 
przedszkola w Czapurach i 
Wiórku, rozbudować szkoły 
podstawowe w Wiórku i Pasze 
wicach, uruchomić w miejsce 
dotychczas istniejącego punktu 
sprzedaży detalicznej w Dasze 
wicach stały sklep spółdzielczy 
— oto zadania, którymi nowa 
rada gromadzka winna zająć 
się w pierwszym rzędzie.

Po dyskusji, rada wybrała 
spośród siebie organ wykonaw 
czy — Prezydium GRN. Na 
przewodniczącego Prezydium 
powołano dotychczasowego soł 
tysa z Czapur — Teodora Pau­
la. Na zastępcę przewodniczą­
cego — Leona Kaźmierowskie- 
go, kierownika gospodarstwa 
PGR w Babkach, na sekretarza 

‘ — Kazimierę Paluszkiewicz,

JABŁONKA STARA
Za lasami, za górami, roś­

nie sobie Jabłonka Stara. 
Mała, cicha, ale mimo swo­
jego przymiotnika Stara — 
pełna młodości. Nieznana, bo 
kto by o niej pamiętał w No 
wym Tomyślu lub Miedzicho­
wie — siedzibie byłych władz 
gminnych? 4 km szosy 1 7 
km plasku trzeba deptać do 
niej i — jeśli tę drogę prze­
mierzyłeś. z trudem znaj­
dziesz Jabłonkę w gęstwinie 
drzew. Niemniej trudno od­
naleźć jej sąsiadki: Silną 
Nową, Pachy, Lewiczynek lub 
Leśny Folwark.

O wiele łatwiej Jabłonkę z 
okolica znajdują dziki. Po- 
harcuią po okopowiźnie ,aż 
pod domy się zbliżą, jakby 
wiedziały, że w bardzo od­
ległej gminie wniosek o od­
szkodowanie za straty prę­
dzej spleśnieje niż doczeka 
się rozpatrzenia. Tak stało 
się na przykład z wnioskiem 
Stanisława Kraski z Pąch. A 
i nieszczęście tu zagląda do 
tej lub owej obory. Zapomnia 
ni przez służbę rolniczą i we­
terynaryjną ludzie radzą so­
bie jak mogą. Padła krowa 
— kupują jak najlepszą z 
wiosek nieraz dalekich. Wy- 
kosztuja się i — znowu stra­
ta. Anna Górawska w tym ro 
ku zapłakiwała się, bo jesz-

A gdyby ktoś z Zarządu Po 
wiatowego Rolnictwa z No­
wego Tomyśla wybrał się w 
te dalekie strony 1 .przypa­
trzył się bliżej tej sprawie 
na pewno znalazłby radę. 
Rzecz prosta. Bydło ludzie ku 
pują dobre, z okolic o łąkach 
słodkich, dobrze utrzymanych 
i wprowadzają je na łąki za­
niedbane i silnie kwaśne. Nie 
przystosowane do nowych 
warunków krowy raicześeiej 
ulegają gruźlicy. Wyjście — 
kupować krowy tam, gdzie są 
podobne warunki łąkarskie, 
a w najbliższym czasie za­
brać się do poprawienia sta­
nu łąk. Służba weterynaryj­
na winna tu także zagląd­
nąć, chociażby... w ostatecz­
ności nie z obowiązku, ale z 
samej ciekawości. Oj, napot­
kałaby tu niejedna różycę i 
niejeden pomór. Ale i ona 
nie słyszy do tego czasu zgła 
szanych wołań o pomoc. Du­
żo tu mogliby powiedzieć 
Stanisław i Kazimierz Góraw 
scy.

Mimo, że znajdują się w 
zapadłym 1 zapomnianym

pracownicę miejscowego Nad­
leśnictwa. Członkami Prezy­
dium zostali: małorolny — To 
masz Czarkowski, kowal — 
Władysław Pakosz i nauczy­
ciel szkoły podstawowej w Da 
szewlcach — Zygmunt Ogórek.

(Tad)

WIEIKOPOl

Na tym tle dopiero zrozu­
miale się staje, jak potrzeb­
na tu była reforma podziału 
administracyjnego. Gdyby go 
nie było, Jabłonka ze swoim 
zapałem do postępu „dusiła­
by" się za lasami, za górka­
mi, gdzieś na rubieżach po­
wiatu nowotomyskiego. Zmar 
nowałby się wielki kapitał 
zapału tamtejszych ludzi.

Z wielką rozwagą gromada 
„kresowa" wybrała swoich 
radnych. Kto nie dał się po­
znać, że sercem jest oddany 
sprawie ogółu chłopstwa ma­
ło i średniorolnego, ten nie 
został nawet wymieniony 
przy podawaniu nazwisk na 
kandydatów na radnych. Ja­
błonka Stara postanowiła do 
brze rozpocząć nowy swój o- 
kres gospodarzenia u siebie. 
Doświadczenie z prezydium 
w Miedzichowie nauczyło ją, 
że bezduszność zza biurka nic 
nie zdziała, że nieróbstwo w 
prezydium tylko szkodę przy 
nosi. Nie mogą też wnioski 
leżeć miesiącami bez rozpa­
trzenia, a rozpatrywać trze­
ba sprawiedliwie. Jej pierw-

„JF międzyczas :e“
Obywatel D. z Opalenicy po­

szedł do lekarza, który stwier­
dził konieczność wprawienia 
sztucznego uzębienia. Obywatel 
D. zwrócił się więe do ówczes­
nego Zakładu Lecznictwa Pra­
cowniczego w Nowym Tomyślu 
o przyznanie protezy. ZLP po 
paru dniach poprosił e dołą­
czenie zaświadczenia pracodaw­
cy.

Obywatel D. uzupełnił ten 
brak t uspokojony zaczął cze­
kać na odpowiedź.

W żadnym wypadku nie mo­
żna by powiedzieć, że petent 
czekał krótko. Nie wdająn się 
w szczegóły, stwierdzimy, ie 
wreszcie upragniona odpowiedź 
nadeszła.

Na początku listopada br. 
Wydział Zdrowia Pres. PRN w 
Nowym Tomyślu napisał do o- 
bywatela D.t

„Załączony wniosek o przy­
znanie protezy zębowej zwraca 
się celem wystawienia nowego 
przez dentystę na właściwym 
formularzu".

Wnioskodawca przeczytaw­
szy pismo zgrzytnął — o dzi- 
wol — zębami. Ściślej mówiąe 
— protezą, którą w międzycza, 
sie sprawił sobie na własny 
koszt.

Skromne określenie „w mię­
dzyczasie" należy tu rozumieć 
jako bite cztery lata.

MIK

pr&cuw
na pocięta(irr
Rzemieślnicza Spółdzielnia 

Pracy Budowlana w Wągrow­
cu zadania produkcyjne na rok 
bieżący wykonała już w dniu 
12 października br. Natomiast 
plan IV kwartału zrealizowała 
do dnia 20 bm. (Kdw)

przez niektóre władze kącie, S7ja rada narodowa ma wszy- 
zdani w pewnej mierze na stkie dotychczasowe niedo- 
własne siły, ludzie jabłoń- ciągnięcia zlikwidować. W tej 
kowscy sami starają się wpro pracy nie będzie już odgry- 
wadziĆ do siebie to wszystko, wać roli odległość, ale oby-

Załoga Zakładu Mleczar­
skiego w Kole zameldowała w 
dniu 20 bm. o wykonaniu rocz 
nego planu produkcji w 100,4 
proc.

*
Załoga Tartaku Przemysłu 

Leśnego w Rawiczu w dniu 15 
bm. wykonała zadania roczne­
go planu produkcji. Do osiąg­
nięcia tych wyników przyczy­
nili się wszyscy pracownicy, a 
w szczególności Tomasz Jasiak, 
Józef Szymański, Tomasz Łu- 
kasiewicz, Stanisław Wacho­
wiak 1 wielu Innych, wykonu­
jących przeciętnie po 140 
proc, normy.

Załoga tartaku postanowiła 
do końca br. wykonać dodat­
kową produkcję wartości około 
180 tys. zł. (wt)

*
Zakład Mleczarski w Wol­

sztynie zrealizował roczny plan 
produkcji w dniu 15 bm.

Echa naszych notatek
Mieszkańcy Wrześni, a tak­

że innych miast powiatowych 
w Wtelkopolsee będą mogli 
zaopatrywać się w bony książ­
kowe na miejscu.

Na skutek satyrycznej audy 
cjl Radiowęzła wrzesińskiego 
oraz notatki pt. „Podarunek" 
zamieszczonej w „Głosie" w 
dniu 9 bm. Przedsiębiorstwo 
Państwowe „Dom Książki" w 
Poznaniu zapewniło wszystkie 
swoje placówki, że w najbliż­
szych dniach zaopatrzy je w 
bony.

Kierownicy poszczególnych 
księgarń powinni pamiętać te­
raz o wysyłaniu na czas za­
mówień na bony. (K. St.)

cze i ej jedna krowa z óborv co da'e Państwo- Kilkunastu watelskie poczucie nowowy- 
• - młodych ludzi z Jabłonki w branych radnych. Toteż mle-

tej chwili uczy się w szko- szkańcy głosowali na Marla- 
łach średnich, korzystając z na Gorońskiego z Lewlczyn- 
bezpłatnej nauki i z pomocy ka,»Władysława Poprawę z 
stypendialnej. Z zaoasem zdo Pąch, Józefa Pawlikowskiego, 
by tej wiedzy jak Lidia świer Karolinę Woźniakową i in- 
stokówna, wracają na wieś, nych, gwarantujących — Ich

ubvła.

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej

IV rautu II Kl.P 4 dzień ciągnienia dnia 21. XII. 1954 r.
Wygrana 120.900 zł padła na Nr

38337
Wygrana 60.000 rA padła na Nr i i

26109 68570
Wygrana 20.000 zł padła na Nr

12127
Wygrana 10.000 zł padła na NrNi

41265 50778
W ygrana 5.006 zł padła na Nr Nr

24111) 4260 21.581 35675 39829 39831
41058 5S024 61761 67204 70959 86171
98733

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr
1842 5526 7328 14442 15741 19438
20954 27632 32495 33985 35190 46133
46729 47982 51926 61668 61744 69416
70556 71649 78183 80979 81023 84556
84730 96343 97038 106462 114417

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
561 3663 4147 4386 6255 8986 10453 
15077 16276 16633 17860 19211 19644

20476 22343 24164 28473 29410 35252 
35564 35579 36020 36400 37763 37841 
41342 41829 46346 47212 48464 52538 
54449 59267 65606 66133 3 685 69370 
69446 74550 75910 77465 77836 81186 
32671 82834 85535 87036 88583 93239 
94441 94700 100214 104750 109383
110265 113761 117556

Wygraną seryjną w wysokości zl 
60 otrzymuje każdy numer loeu 
kończący »ię na: 05 10 13 23 26 28 
36 37 41 43 45 48 62 63 70 75 76 78 
81 82 89 94 96 97 99 z wyłączeniem 
lednak tych numerów losów, któ­
re zostały już wylosowane w ciąg­
nieniu IV rzutu 11 KLP. \ zamian 
tych wylosowanych numerów wy­
grane seryjne otrzymują niewylo- 
sow&ne w tym ciągrremu bezpoś- 
reomio wyższe numery losów,

by dzielić się nią z dziećmi 
w szkole podstawowej.

Jabłonka Stara nie chce 
być zapadłą, starą, zacofaną 
wsią. I dla niej trzeba bardzo wspólnej na przyszłość za po 
wiele oświaty. W jej cle- „czynów społecznych",
płym blasku nowa gromada Jabłonka Stara po lepszych 
chce wzmocnić swoje zdro- drogach wyjść pragnie do 
wie gospodarcze i podnieść swoich towarzyszek-wiosek 
stan kultury. Wynikiem tego 1 z nimi za lasy bliżej innym 
pędu do oświaty jest nlewąt- osiedlom 1 miastom. Pragnie 
pliwie wyższa świadomość po też przechwycić siło- i świa- 
lityczno-społeczna — to Jest tłodajny prąd elektryczny z 
nie tak dawno założona spół niedalekiej linii wysokiego 
dzielnia produkcyjna, a tak- napięcia, umilić wieczory au- 
że organizujące się 4 łąkar- dycjami radiowęzła. Sięga po 
skie zespoły uprawowe: 2 w lepsze.
Xh 5wł SPiUldKeiWR^ W dziele trzeba jej ży- 
nież dowodem pędu do wie- czyc Powodzenia 1 sukcesów, 
dzy, to łakomie czytane ksia- Aby była pracowitą i zasób - 
żki z tamtejszego punktu bi- gromadą, aby coraz le- 
bliotecznego. to życie świet- piej kwitła i owocowała w 
licowe zawsze tętniące. Taka tym wielkim gospodarstwie, 
jest Jabłonka Stara i Jej są- jakim .jest nasza ludowa Oj- 
siadki — wioski śródleśne, czyzna.

zdaniem — dobre funkcjono­
wanie nowej komórki admi­
nistracyjnej.

Już wyrosły plany pracy



Obwieszczenie
Otwarto likwidację „Centrali Rolników" S. A.
w Poznaniu — likwidatorem jest Adam Los- 
SOW — Poznań, pl. Wolności 15 Delegatura Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. Likwidator wzy­
wa wierzycieli Centrali Rolników do zgłosze­
nia swych wierzytelności pod powyższym adre 
sem w ciągu 8 miesięcy od daty niniejszego 
ogłoszenia. K3346

 Pracownicy poszukiwani

Szewców, szwaczek i ślusarzy do pracy natych­
miast przyjmiemy. Zgłoszenia prosimy kiero­
wać: Spóldz. Inwalidów Poznań, S. Engla 9. w' 
godz. od 8—10. K3345
Tokarzy na stawkach obowiązujących wg ukła­
du zbiorowego pracy dla robót drogowych, 
mostowych i wodnych przyj mą Zakłady Na­
prawy Sprzętu Drogowego Poznań, ul. Wrze- 
sińska 18/36. Zgłoszenia w sekcji kadr. K3310
Inżyniera mechanika - technologa, technika 
mechanika - konstruktora, technika - mechani­
ka zatrudni od 1. 1. 55 Jarociński Zaldad Prze­
mysłu Maszynowego Leśnictwa w Jarocinie, ul, 
Moniuszki nr 14. Wynagrodzenie w myśl umo­
wy przemysłu maszynowego. K3342
Konstruktorów maszyn z praktyką, technolo­
gów na produkcję noszukuje Biuro Konstr. 
Technolog. Rem. Maszyn Bud. Zgłoszenia 
ZRMB nr 3 Poznań, Bałtycka 52. K3348
Hydraulików wod. - 'kan. i c. o. zaraz przyj- 
mie Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane PL Poznań, ul. Noskowskiego 4. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr pok. 2.

K3347
Technika normowania branży samoch. (silni­
kowca) przyjmą Poznańskie Zakłady Naprawy 
Samochodów. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
ul. Sikorskiego 12/13 K3364
Gł. księgowego o wysokich kwalifikacjach ze 
znajomością RPK dla budownictwa, do pracy 
w MPRB Wągrowiec — poszukuje Wojewódz­
ki Zarząd MPRB, dział księgowości — w Po­
znaniu, ul. Paderewskiego 7. K3385
Głównego księgowego zaangażują Nowotomy- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego — Nowy 
Tomyśl, Niepodległości 2 oraz Woisztyńskie 
Zakłady Przemysłu Terenowego — Wolsztyn, 
Armii Czerwonej 9. K3352
Gł. księgowego zatrudni z dniem 1. 1. 1955 r. 
Spółdzielnia Wielobranżowa Inwalidów „Po­
stęp" w Świebodzinie, ui. Kościelna 9/10. Dla 
dojeżdżającego lub samotnego pokój gościnny 
zapewniony. ' K3353
Księgowego - bilansistę na stanowisko starsze­
go księgowego Oddziału Budowlano-Montażo­
wego przyjmie Zakład Remontowo - Montażo­
wy, Referat Kadr, Poznań, ul. Kolejowa 3—3.

K3356
Starszego księgowego OSR zatrudnimy. Wa­
runki płacy w/g Biuletynu PKPG nr 25/53. 
Mieszkanie zapewnione- Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna Przedsiębiorstwa Budowy 
Kopalni w Kłodawie, woj. poznańskie. 18481p
Głównego księgowego zatrudnią zaraz Klucz- 
borskie Fabryki Mebli w Kluczborku. Miesz­
kanie zapewnione.. Zgłoszenia GZP Meblar­
skiego Poznań, Libelta la- 39684g

Nieruchomości___
Parcele, domkl. wilie, ka­
mienice, kupno, sprzedać, za 
latwia solidnie „Union", Po­
znań, Nowowiejskiego 9.
________ ___________ 381 lig
Kamienica komfortowe ze skta 
darni, wille, domki Jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Htaz, Poznań, 
Piekary 19. _ 39408g

Kamienicę w śródmieściu, 4 
sklepy 180.000 zl, willę z 
wolnym mieszkaniem, parce­
le, ogrodnictwa — sprzeda: 
Pracel, Poznań. Szymańskie­
go 8.   39549g

Parcelę budowlaną 1160 m’ j 
w dzielnicy Ostroroga, blisko 
tramwaju, spiesznie sprze­
dam. Poznań, ul. Promienista 
®3. 39595g

Sprzedam niewykończony do- 
mek jednorodzinny (bliźnia­
cza budowa), na Jtżycach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3,__dla__88695g._

Parcelę oparkanioną z rozpo­
czętą budową jednorodzinne­
go domku, w Poznaniu, ul. 
Swoboda sprzedam. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 39510g.____________
Domek trzy pokoje z kuch­
nią łazienką, garażem w 
śródmieściu 190 000 zł sprze 
da: Oruszczyński, Poznań,
Wawrzyniaka 23.____ 3951 lg

Parcelę 2 morgi ziemi ogro­
dowej, 2 morgi iąkl. ze sta­
wem, przy Środzie, sprze­
dam, cena 40.000 zł. Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

39867g

Kupno

Masę perłową (fischsilber- 
pastę) kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39253g.

Aparat fotograficzny 9X12, 
z podwójnym wyciągiem, mar 
kowy, kupią, Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 39698g.

Motocykl 250—350 ccm lub 
500 ccm BMW, w dobrym sta 
nie, kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeft, Świerczewskiego 3, 
dia _39546g. _

Kuplę dwa motocykle z przy- 
czepką ł bez, w dobrym sta­
nie. Poznań, Wojskowa 21, 
m 4, tel^77-50^___ 39556g

Piec do centralnego ogrze­
wania 2 m’, spiesznie kapię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 39566g.

Kuplę domek Jednorodzinny 
3-—4-pokojowy z kuchnią i 
ogrodem, na przedmieściu Po 
znania. Oferty z podaniem 
ceny do Biura ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 39564g

tomek Jednorodzinny splesz- 
le kuoię. Oferty Biuro Ogło- 
zeń. Świerczewskiego 3, dla 
9613g._____________________

Zezme w dzierżawę ogród 
0 1000 m’ przv domu na 
lodowię zwierząt futerko- 
rych blisko tramwaju. Ewen 
tiainy. nadzór wynagrodzę. 
dertv Biuro Ogłoszeń, Swier- 
zewskiego 3, dla 3964?g.

z o?rodem fOnlezno), 
nołnwe snrzedam. Onie 

Dalkoska 17, m 9.18480p
< morgi ziemi ogrodowej 
lam. Pornań. Szelągęw- 
19, właściciel.^_39659g

willę, posiadam do za- 
t mieszkanie 3-pokojo- 
romfort, w śródmieściu. 
, z nnrlaniem oonv do 

Ogłoszeń, Swierczew-
j 3. dla 39860g.

NA ŚWIĘTA
upominek, który kosztuje 60 zł 

K3i3f a może być wart — 120.000 zł
to szczęśliwy los Loterii Pieniężnej

W łanie i praktyczne

podarki świąteczne
zaopatrzysz się

w sklepach galanteryjnych
Ml D

BIELIZNA, SWETRY,
SZALE, KRAWATY

W WIELKIM WYBORZE

możesz pso-jAć OBECNIE

ODZIEŻ Zl
kupisz korzystnie

w sklepach MHD
PŁASZCZE

KURTKI
UBRANIA

SPODNIE
SUKNIE

w bogatym asortymencie
K3388

Ekspozytura Towarowa
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

w Poznaniu, ul. Traugutta 1/8
zawiadamia, że od dnia 23 grudnia 1954 r. 
posiada nowy zbiorowy numer telefonu

81-31
Numer ten łączy wszystkie działy Ekspo­
zytury. Placówka Spedycyjna posiada do­
datkowy numer 89-48. — Dotychczasowo 
numery telefonów przy uL Towarowej 
39/43 mianowicie 14-70 i 25-81 pozostają 

bez zmiany. K3355

l Xupię spiesznie piec „Caml-1 
ino" uq centralnego ogizewa-I 
nia, 1,5 nf. Oterty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 

i dia 39654g.

i Kajak składany lub kanadyj- 1 
I kę kupię. Zgłoszenia Poznań, i 
telefon 640-18. 39640g

o
O

Sp-nla Przeoo. Lud. i Artyst. Poznań, 
Rynek Łazarski 4 

podaje nowe numery telefonów
Rynek Łazarski — Zarząd — 630-69 

Dział Techn. i Ogólny 6SS-48
Punkt Usługowy, Rokossowkiego 71 629-87 

K3348

BWflGfi - ZAKŁAD! PRACY
Miejski Handel Detaliczny w Gnieźnie 

zawiadamia, te do aprzedaży drobnohur- 
towej dla konsumentów zbiorowych zosta­
ły wytypowane przez Prez. MRN — Wy­
dział Handlu następujące sklepy:

1. Sklep nr Id branży spożywczej przy et. 
go nr d|1. Sklep nr 17 branży spetyweiaj prey u.
Grunwaldzkie nr 12;

8. Sklep nr 15 branży nabiałowej przy nł. 
szM nr 6j

4. Sklep nr 41 branży nabiałowej pny « M Lip­
ca nr 111

8. Sklep nr 4P brsniy aaWełewej pny uL »nybo- 
wo nr 18;

d. Sklep nr 2P branży ewoc.-warzywn. przy niwy 
Chrobrego nr 53;

T. Sklep nr 54 branży papierniczej 
brepe ar SE;

8. Sklep er 49 branży chemicznej pray nt. 
yeita nr 9;

przy nl. Chro­

9. Sklep nr 54 branży skórzanej P«W ni.
go nr E;

10. Sklep nr 47 branży odzieżowej P«y u.
go nr 1;

11. Sklep nr y branży lekezytnej Pray w.
go str 45;

18. Sklep nr ES branży sportowej pny ■i.

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Radio „Philips" 8-lampowe, 
klawiszowe, z adapterem, 
sprzedam. Poznań, Lampego 
10, m 13. III ptr. 39598g

Klapię kupon gabardyny 1 ka- j Fortepian krótki, wysokiej 
rakuły do naprawy futra, klasy, sprzedam. Poznań, Jac- 
Olerty Biuro Ogłoszeń, Swier ( kowskiego 29, m 7, od godz. 
czewskiego 3, dla 39679g. ; 16._________________ ?9599g

Pianino lub fortepian, dobry, | Piec do centralnego ogrte- 
splesznie kupię. Oferty Biuro i wania. grzejniki i hydrofor z 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, i pompą „Wasser - knecht", 
dla 39668g. I sprzedam. Oferty Biuro Oglo-

I sień, Świerczewskiego 3, dla 
Kuplę zegar stojący. Oferty i se&ueg.
Biuro Ogłoszeń Swierczew-------------------- --------------------------
skiego 3 dla 39671g. i Szlifierkę dentystyczną, etak- 

• ’ J tryczuą, sprzedam. Oferty Bln
Kupuję plastyk zagraniczny, (ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
Poznań, telefon 647-75.

39677g

Sprzedaż

Sygnet męski z kamieniem, 
bransoletę rW kupię. 0- 
ferty Biuro Og»osztń, Świer­
czewskiego 3. dla 39575g.

Silnik 2 KM, na prąd zmien­
ny kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dia 
39578g ................................

Maszynę’ do szycie sanda­
łów. dublówkę marki „Fro- 
bana" kupię. Poznań, Kniew- 
skiego 27, m. 22. 39585g

Szyny od kolelki wąskotoro­
wej kupię. Oferty Biuro Ogło 
szefi, Świerczewskiego 3 dla 
39591g _ ________
Maszynę cholewkarska. lewo- 
ramfenną, kuplę- Trzeciak, 
Poznań, Ogrodowa 6.

39600g

Kuplę barak na rozbiórkę. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
39624g.

Motocykl do 330 ccm, kuplę,
może być nie na chodzie). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3. dla 39630g.

Przetwornicę 195/200 ▼
300/400 okresów 1 W, ku­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
39632g __

Kuplę samochód osobowy, 
może być nie na chodzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 38846g.

Wózki dziecięce, autka drew 
niane, koszykowe, spacero­
we na łożyskach kulkowych 
nowoczesne, drewniane, gięte 
oraz dla bliźniąt poleca: H. 
Świetlik Poznań. Wrocławska 
13. _ 38381g

Płaszcze damskie | męskie, 
pelisy, kostiumy, ubrania 1 
marynarki samodziałowe oraz 
spodnie długie, golfy i bry­
czesy poleca: F-a Konfekcja, 
Poznań Dąbrowskiego 18. 
Uwaga! Przy Ubezpieczalnł 
Społecznej.   38$29g

Artykuły Instalacyjne do wo­
dy, pary, gazu i centralnego 
ogrzewania poleca: W. Sta­
wicki, Poznań. Kosynierska 
6, tel. 644-78. 39567g

Wózki, autka koszykowe, sna 
cerówki, zabawki sprzedaj®: 
Lesińskl, Poznań, Żydowska i 
32. 39277g

Psa, mfodtgo bernardyna (su
ke) sprzedam Poznań, św. Jó 
zefa 3, m 4. 39697g

Samochód małolitrażowy Stey 
er Typ 50, w idealnym sta­
nie, sprzedam. Poznań, tel. 
508-94. 39«69g

3, dla 39614g.__________

3ukn!ę, czarna gabardyna, 
torebkę skórzaną, czazuą, 
sprzedam. Poznań. Poznańska 
20, m 10.___ 39620g

Radio uniwersalne, sprzedam, 
cena 2900 zł. Poznań, Jac­
kowskiego 29, m 7. 39615g

Radio 3-zakresowe, na sta­
lówkach, korzystnie sprze­
dam. Fudzlńskl, Poznań, In­
żynierska 3, m 8, od godz. 
17—19._____________ 39021 g

Akordeony 48—120-basowe z
registrami, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Wiosenna 1, 
przy Świerczewskiego.

Frak, lisa krajowego, elek- 
troluz „Protoz - Rapid", wa 
gę dziesiętną. łódeczko dzie­
cięce, metalowe, parawan, 
sprzedam. Adres wakaża Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 39622g.______ ,__

Tokarnię kompletną, 2 m to­
czenia, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogfosreń, Swier 
czewskiego 3, nr 39626g. 

Sprzedam okazyjnie kupon

Sprzedani kury hodowlane, 
dobre nioski włoszki i ml- 
norki, około 60 »2tuk. Poz­
nań . Sołacz, Pałucka 27.

39898g

Konia dobrego sprzedam. No­
wicki, Poznań, Zawady — za 
szpitalem._________ 39588g

Fortepian spiesznie, tanio 
sprzedam. Poznań, Młyńska 2 
m. 15. 39590g

Dużą fortecę (zabawka) sprze 
dam. Poznań, Promicmiłsta 
22 *”• ł‘________ 39593g

Psa dobermana, brązowego, 
nodpalanego, 7-mlesięcznego, 
sprzedam. Poznań, WinogTady, 
Oromadzka 18, tel. 503-02. 
_____________________39597g

Pianino sprzedam, cena 2700 
zł. Poznań. Jeżycka 25, m 6, 

i od godz. 16. 896051

Wilczki 6-tygodnlowe oraz o- 
strą wilczycę, sprzedam. Po­
znań, ul. Pałucka 8. 39617g

Sprzedam wózek-autko, nowy,
na kulkowych łożyskach. Po­
znań, Dzierżyńskiego 33 m 
5. 39656g

2 ciągniki „Lani - Bulldog",
3 przyczepy i opony, sprze­
dam. Pornań, Dolina 9 — 
Neyman. 39657g

Radia „Pionier" j adapter, 
sprzedam. Poznań, Poznańska 
32, m 12. 39662g

Motor 18 KM Dttssel, stan
bardzo dobry, sprzedam. Pa­
weł Filipiak, Dobleszczyzna, 
pow. Jarocin.________ 18479p

Maszynkę do podnoszenia e- 
czek, sprzedam. Poznań, Źu- 
pańskiego fia, m 23. 39875g

Sprzedam maszynę do licze­
nia, bransoletę złotą, pier­
ścionek z brylantem. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego SL dla 89876g,

Radie „Philips - Król" naj­
wyższej klasy, szafkowe, z 
adapterem, Jak nowe, sprze­
dam. Poznań, Kościuszki 103, 
m 1*. suterena, portier.

3«874g

■ Poszukuję 2 pokoi s kuchnią, 
przynaieinośclaml. Warunki

I do omówienia. Oterty Biuro 
I Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,

dla 39568g_______

Zamienię 3!/s pokoju z ku­
chnią, łazienką, balkonem, 
samodzielne, na dwupokojowe 
z wygodami, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 39589g

Starszemu, aamotnemu panu 
wynajmą pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 8, 
dla 39604g.

Zamienię zaraz odremontowa 
ne 2‘Zj pokoju i przynaleźno- 
ściami w Siedlcach, dzielnicy 
willoy^ej, na podobne w Po­
znaniu. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 8. dla 
39608g.

Student SI spiesznie poszuku­
je niekrępującego pokoju, naj 
chętniej w śródmieściu. Oftr- 
ty Biuro Ogłosrtń, Swlereze- 
wskiego JI, dla 39819g.__

Magister filozofii, samotna, 
poszukuje umeblowanego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 8, dla 
39833g.

Młody lekarz spiesznie poszu 
kule pokoju, najchętniej na 
Jeżycach. OfertT Biuro Ogło- 
szeń. Świerczewskiego 8, dla 
3»«86g.

Lokale
Poszukuję mieszkania 2-po- 
koje z kuchnią łazienką bli­
sko tramwaju. Warunki do o- 
mówlenla. Otarty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 8, tft* 
39492g.

Oddam do wykończenia 3 po­
koje z kuchnia, łazienką, w 
willi w Poznaniu. Oterty Bfn 
ra Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 39894g._____

Dwa pokoje s kuchnią w Brd 
goszczy, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Warunki 
do. omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dta 3P670J._____ ________
Pokoik pusty wynajmą (gaz, 
woda, osobne wejfccle), IT! 
ptr., przy Starym Rynku. Wa- 
wnkt do omówienia. Oferty 
JUnro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla »»«78g.

Garażu Osiedla
paczki PeKaO, zamsz ciemno- i Grunwaldzkiego, poszukuję.

Poznań, Barbary i Poznań, tel. 045-98. 39B99g 
399 43g ----------------------------------------------

szafirowy.
53, m 14.
Okazyjnie sprzedam futro łap 
ki karakułowe, damski, czar­
ny płaszcz, kurtkę futrzaną, 
męską Poznań, Nowowiejskie 
go 9, m 4._________

Akerdeon 80-basowy (T regi­
strów) w pierwszorzędnym 
stanie, sprzedam. Poznań, Mo 
drakowa _4.__________ 39650g

Sprzedam wózek autko, nowo 
czesne, lampę kwarcową, Po­
znań, Armii Czerwonej 12, m 2. __________ S9652g

Sprzedam pierścionek, kolczy 
kfel broszkę z brylantami, w 
platynie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
39655g._________________ _

Sprzedam silnik gómozaworo- 
wy. 4-cylindrowy, z skrzynią, 
biegu marki Fiat oraz, nie­
kompletny motor Deutz, 9 j 
KM. Adre* wskaże Flaro O-1 
głoszeń. Świerczewskiego 8, i 
dla 18778p.

okolicy

Mieszkanie samodzielne,
dwupokojowe t kuchnią w 
Gnieźnie, zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, Za Bramką 4 m. 3.

89587g

t

Magister poszukało samodatel
nego pokoju. Oferty Biur© 0- 
głoszeń. Świerczewskiego S, 
dla 39686g.________________

Zemltnlę mieszkania 8-poknJe 
we, wsnólne, wysoki parter 
(Centrum), na 3-poko}owe, 
samodzielne ewnt. wspólne. 
Warnnkl do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 39888g.

Dnia 21 grudnia 1984 zmarłe pe długteh ( e<ę-
żkleh cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, babcia, siostra i ciotka, fp.

z Kantorskich

Jadwiga Sowińska
przebywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie elę w sobotę, 29 bm., a godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na Wlnłarach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
synowie I rodzina

Poznań, Siydfowska 18. 39709g

ni. mronro-

•ątrdw-
kl nr 5;

15. Sklen nr 33 branży metalowej przy ul. Chrobre­
go nr 43;

14. Sklep o, 19 branży elektrotechnicznej przy M.
2. Stalina nr 4;

13. Sklep nr 46 branży elektrotechniczna) pny M.
Marchlewskiego nr 2;

ie. Sklep nr 13 branży komisowej pny ni. rornej
nr 9;

17. Sklep nr 44 branży komisowej pny ul. Mieczy­
sława nr 3. K 3295

628-37, 637-86 i 625-89 
to nasze nowe telefonów
„ARGED“ Hurtownia Nr 1
Poznań, ul. Gąsiorowsklch 6

K3344

Praca Nauka
Ogrodnik - pszczelarz (100 o- 
klea własnych przyjmlo po­
sadę w PGR lub 9pół. pro­
dukcyjnej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
39607g.

Tańców uczę — rówaiei ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m. 7. 8924»|

Różne
ŚUa biurowa ze znajomością 
księgowości, pisania na ma­
szynie przyjmlo pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 398 lOg.

Kamienie do irutownlków 
roln. i naprawj wykonuje: 
„Młynomontał*1, Poznań t, ul. 
Czerwonej Armii 61 warsz­
tat. S8822g

Mistrz krawiecki potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 39618$. 
Poszukuję kulturalnej gospo­
dyni. Oferty Wrocław 2, al. 
Polna 24, m 13. 10477p
księgowy bilanslsta z długo­
letnią praktyką ntzyjmle po­
sadę zastępcy głównego księ­
gowego w PGR w woj. po­
znańskim, możliwie pów.
Śrem. Warunek mleerkanle. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 39844g.

Skórki baranie uszlachetnia 
(farbowanie, strzyżenie 1 wy­
tańczenie) warsztat kuśnier­
ski „Błam** Stalitnogród, Wel 
nowfec, Onlefnltftska 18, tel 
338-20. l(33lj
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
snął Żydowska 39. 39278g
Prsyjme popołudniami kałdą 
pracę biurową. Najchętniej 
księgowość, oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39892g.

Dała 31 gradnla 1«94 imart nagle mój najdroższy 
mąż, nasi najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Csesłcsw Błam

przeżywszy lat ST.
pogrzeb odbędzie się w piątek, 84 bm., o godz. U 

g z kaplicy cmentarnej aa Jeżycach.
Pozostałe w głębokim kala 

g 39700g tona, dzieci 1 rodzina

Dnia 21 grudnia 1954 zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka 1 babcia, śp.

z Szwarczewsklch

Janina Pudelska
przeżywszy lat 60.

Msza iw. żałobna z wigiliami odprawiona zostanie 
w piątek. 24 bm., o godz. 7,15 w kościele w Kór­
niku, po czym nastąpi odprowadzenie zw>ck na cmen­
tarz.

V nieutulonym smutku 1 żalu pogrążona 
rodzina

Autobus z Poznania odchodzi o godz. 8,10. 39707g



Nie radzimy korzystać!
^Wydawnictwa komimi- 
w kaćyjne wydały roz­

kład jazdy pociągów na o- 
kręg Poznań, obowiązują­
cy w zimie 1954 55. W 
egzemplarzu, który kupi­
łem 13. X. br. oprócz bra­
ku niektórych stron, panu 
je straszny rozgardiasz.
Strona 72 — na przykład 
— występuje przed stroną

65. Są zresztą I inne rze­
czy — po stronie 69 jest 
72, po 65 — 68, po 77 — 
80 itd. Brak natomiast 
stron od 49 do 64.

Posługując się takim 
rozkładem jazdy napraw­
dę trudno będzie zajechać 
tam gdzie chcemy!
Inż.Władysław Chełmiński

ul. Krzyżowa 6, m. 4.

Czechosłowacy Jw^ciążają^

przed hoke:owymi mistrzostwami świata Szwajcarię 6:2

IL

Program przygotowań hokeistów Czechosłowacji do 
mistrzostw świata, które odbędą się na lodowiskach 
czterech miast Niemiec zachodnich (od 25 lutego do 6 
marca 1955 roku), przewiduje szereg spotkań z czoło­
wymi zespołami Europy.

W innych listach Czytelnicy piszą:
o ZWROT

swojej legitymacji związ­
kowej walczy już od trzech 
lat ob. Józef Ratajczak, 
pracownik cegielni w Miej 
skiej Górce. Z niewiado­
mych przyczyń (i upraw­
nień) lęgitymację zabrał 
personalny. Interwencje u 
wszystkich możliwych czyn 
ników nie odniosły skutku. 
Zwraca się więc do nas. 
My z kolei apelujemy do 
Rady Zakładowej.

Załatwcie sprawę Rataj 
czaka, sami i to definityw 
nie! (3029)

CZYŻBY REMANENT
musiał trwać aż miesiąc 
czasu? Z takim zapyta­
niem zwrócili się do nas 
mieszkańcy Lubonia, pa­
trzący przez cały listopad 
na zamknięty sklep PSS 
przy ul. Cieszkowskiego i 
na wywieszoną kartkę z 
napisem... remanent. Nam 
się wydaje, że to trochę 
długo. Prawdopodobnie te 
go samego zdania będzie i 
dyrekcja PSS. (3024)

JESZCZE
PRZED NADEJŚCIEM

mrozów należałoby spraw­
dzić stan gotowości Miej­
skiego Zakładu Oczyszcza 
nia Miasta, przygotować 
piasek oraz przypomnieć 
dozorcom o obowiązku za­
miatania i posypywania 
piaskiem chodników — pi-LJ

sze do nas ob. Z. R. Kilka 
dni mrozów wykazało 
wszystkie braki tego przed 
siębiorstwa, więc niech go­
towość o której zapewniał 
nas „Głos" w jednym ze 
swych artykułów okaże się 
prawdziwa. (2919)

O ROZMÓWNIC? 
telefoniczną, proszą miesz­
kańcy okolic ulicy Wołyń­
skiej na Sołaczu. Z istnie­
jących telefonów w aptece 
i sklepach nie można ko­
rzystać, a do poczty jest 
spory kawałek drogi.

(2979)
NAŚLADUJMY

Warszawę — pisze do nas 
jeden Z poznańskich stu­
dentów. Warto by wprowa 
dzić i w Poznaniu karty 
abonamentowe na 10 czy 
20 przejazdów tramwajo­
wych, szczególnie jeśli 
chodzi o bilety zniżkowi-1

(3048)
CÓŻ, ŻE ISTNIEJE*

od 1948 r., kiedy wyniki 
jego pracy są coraz słab­
sze. Czy zmienił się zapał 
młodych ludzi? Nie. Ale 
wybrany spośród nich za­
rząd nie pracował, a po­
zbawiony opieki Prezy­
dium GEN i koła ZMP nie 
upilnował nawet sprzętu, 
który rozpłynął się jak we 
mgle. Mówimy o kole LZS 
w Doruchowie, pow. O- 
strzeszów. (2962)

Tegoroczny sezon spotkań 
Międzypaństwowych rozpoczęli 
hokeiści czechosłowaccy dwo­
ma meczami ze Szwecją (2:2 1 
7:3). Ponadto rozegrali oni 7 
spotkań międzynarodowych z 
hokeistami polskimi oraz go­
ścili u siebie mistrza NRD —

Trzydzieści pięć
samolotowych rekordów
świata
ustanowili
radzieccy piloci w 1954 r.

Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza „FAI“ zawiadomiła 
Lotniczą Komisję Sportową 
Centralnego Aeroklubu ZSRR 
im. W. Czkałowa o zatwier­
dzeniu rekordu świata, usta­
nowionego przez radzieckiego 
pilota samolotowego — Jako­
wa Forostenkę.

Dnia 25 września br. Foro- 
stenko startując na samolocie 
sportowym typu „Jak-17“ prze 
był trasę Tuszino—Mińsk—Tu­
szino długości 2004,618 km w 
czasie 9 godz. i 2 min., uzy­
skując rekordową szybkość śre­
dnią — 221 km/godz.

Jest to 35 z kolei rekord 
świata, ustanowiony w 1954 r. 
przez pilota radzieckiego. We 
wszystkich dyscyplinach spor­
tów lotniczych łącznie, repre­
zentanci ZSRR ustanowili w 
bieżącym roku 65 rekordów 
krajowych.

Dynamo Weisswasser 1 znany 
zespół szwedzki AIK. Duże 
sukcesy odniosła podczas tour­
nee po Europie zachodniej re­
prezentacja ZS Spartak, która 
była właściwie reprezentacją 
kraju. W Paryżu Czechosłowa<- 
cy pokonali kombinował / ze­
spół francusko-kamadyj-ski — 
6:0, w Hadze zwyciężyli czo­
łową drużynę Niemiec zachod­
nich — Krefelder EV — 9:1 o- 
raiz reprezentację Kanadyjczy­
ków, grających w drużynach 
europejskich.

Ostatnie dni grudnia wyko­
rzystają czechosłowaccy hoke­
iści na dalsze spotkania mię­
dzynarodowe. 24 bm. wyjedzie 
do Finlandii druga reprezenta­
cja CSR. Projektowany jest 
także przyjazd do CSR dwu 
najlepszych drużyn Austrii, 
które 28 1 30 bm. rozegrają 
dwa spotkania z Rudą Hvezdą.

• W styczniu pierwsza repre­
zentacja CSR rozegra w Zuri-

chu 1 Bazylei dwa spotkania ze 
Szwajcarią. Następnie projek­
towany jest -ecz ZSRR — Cze 
chosłowacja w Moskwie.

W pierwsze| połowie stycz­
nia hokeiści CŚR rozegrają tak 
że szereg spotkań międzyuaro-

21 bm. w Zuriohu odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie ho 
kejowe między zespołem mi­
strza świata, reprezentacją 
ZSRR 1 wzmocnioną kilkoma 
Kanadyjczykami reprezentacją 
Śzwajćńrii. Zasłużone zwytYę- 

clowych° Ód 1 do 7‘ stycznia j stwo odnieśli hokeiści radziec
cy 6:2 (3:1, 1:1, 2:0). Drużyna 
radziecka pokazała hokej na 
najwyższym poziomie i swą 
efektowną grą oraz prawdziwie 
sportową postawa zdobyła so­
bie sympatię 15 000 widzów.

Rewanżowe spotkanie roze­
grają hokeiści radzieccy w Ba­
zylei.

jak już podawaliśmy — w 
Czechosłowacji gościć będzie 
młodzieżowa reprezentacja Pol 
ski, która rozegra trzy spotka, 
nia. Pierwszy mecz odbędzie 
się 1 stycznia 1955 roku w 
Kotlinie na nowootwartym, 14 
z kolei na sztucznym lodowi­
sku w CSR. Przeciwko Pola­
kom wystąpi zespół Spartaka j 
— Tatra Smichow,

Drugie spotkanie rozegrają. 
nasi hokeiści 3 stycznia 1955 
roku w Pardubicach z miej- ■ 
scowym Dynamo. W ostatnim : .
meczu (5 stycznia w Opawie) szermierzy 
drużyna polska spotka się z ze­
społem Ta»tran.

Czechosłowacy zaprosili do 
siebie także paryski Racing 
Club, jeden z zawodowych ze­
społów Anglii oraz niemiecki 
Krefelder EV.

Udany start
wielkopolskich

Hismieckie masy ludowe chcą pokoju
Występując w Izbie Ludowej dnia 8 bm., 
w wicepremier NRD — Walter Ulbricht 

oświadczył:
„Należy przypomnieć o ofiarach, które 

niemiecka kiasa robotnicza i demokratyczni 
obywatele ponieśli w walce przeciw niemiec­
kiemu faszyzmowi... Od 1933 roku (kiedy 
Hitler doszedł do władzy — P. L.) do wy­
buchu ostatniej wojny — 225 tys. niemiec­
kich mężczyzn, kobiet i młodych ludzi, prze­
ważnie robotników komunistycznych i so- 
cjal-demokratycznych, zostało skazanych 
na 600 tys. lat więzienia i ciężkich robót.

Do chwili wybuchu wojny milion Niemców 
zostało wtrąconych na krótszy lub dłuższy 
okres czasu do obozów koncentracyjnych. 
W ciągu 12 lat panowania Hitlera ponad 32 
ty.s. najlepszych przedstawicieli naszego na­
rodu zostało skazanych ra śmierć i straco­
nych... Ale w miliony sięga liczba Niemców 
zamordowanych w obozach, skazanych na 
śmierć głodową, lub pędzonych na pewną 
śmierć jako zesłańcy do karnych oddziałów 
wojskowych.

Taki był okropny haracz krwi, który nie­
mieckie masy pracujące musiały zapłacić za 
rozpętanie wojny hitlerowskiej."

Słowem, nawet w tych ponurych łatach 
pod rządami swastyki nie zabrakło uczci­
wych i oddanych sprawie demokracji Niem­
ców. W samej twierdzy barbarzyńskiego hit­
leryzmu ludzie ci śmiało rzucali hasło po­
koju, nawoływali do przyjaźni między naro­
dami i — przypłacili życiem swą nienawiść 
do SS i gestapo. Podczas gdy w Oświęcimiu 
i w Majdanku ginęli Polacy, Rosjanie, U- 
kraińcy i Francuzi — z rąk tych samych 
katów' padali w Buchenwalazie i w Sachsen­
hausen niemieccy antyfaszyści, którzy bun­
towali się przeciw nieopisanym zbrodniom 
hitleryzmu.

i udzie tego pokroju, płomienni bojow­
ca nicy o pokój, o wolność i o szczęście 

ludu, stoją dziś na czele Niemieckiej Repu­
bliką Demokratycznej. 18-milionowa lud­
ność NRD, wychowywana w.nowym duchu, 
dąży do zjednoczenia swej ojczyzny i do 
przekształcenia całych Niemiec w demokra­
tyczne i pokoi miłujące państwo, żyjące w 
przyjaźni z wszystkimi swymi sąsiadami. 
Społeczeństwo NRD wszelkimi siłami sprze­
ciwia się ratyfikacji układów paryskich. 
Rząd NRD. który uczestniczył w konferen­
cji moskiewskiej, ogłosił ostatnio, że jeśli 
dojdzie do remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich, utworzy on ze swojej strony świetnie 
wyposażona armie, która \ve współpracy 
z potężnymi siłami całego 900-milionowego 
obozu pokoju pokrzyżuje zbrodnicze zapędy 
magnatów Ruhry i położy kres ich trady­
cyjnemu parciu na Wschód. .

To. co odbywa się w NRD. ma znaczny 
wp\. " ra joglądy i dążenia milionów miesz 
kańców Niemiec zachodnich. Na przykładzie 
NRD prości ludzie z tamtej strony Łaby

wodzą, że istnieje droga pokojowego rozwoju 
ich kraju. Masy ludowe republiki bońskiej 
wszelkimi sposobami dają wyraz pragnie­
niom, aby ich kraj został znów połączony, 
aby oswobodził się z okupacji amerykań­
skich żołdaków i aby nie dał się wciągnąć 
w plany wojenne amerykańskich agresorów 
i neohitlerowskich odwetowców.

/Codziennie w wielu miejscowościach re- 
publiki bońskiej odbywają się demon­

stracje i wiece protestacyjne przeciw pro­
jektowanej odbudowie potęgi niemieckiego 
militaryzmu. Wraz z komunistami robotnicy 
socjaldemokratyczni i bezpartyjni członko­
wie związków zawodowych stają do walki 
przeciw remilitaryzacji. Młode pokolenie 
zaś, które ma stanowić mięso armatnie dla 
realizacji wojennych planów Kruppów i 
Rockefellerów7, w' stanowczy sposób zapo­
wiada, że nie pozwoli wepchnąć się do ko­
szar.

Dla obecnych nastrojów' mas robotniczych 
Niemiec zachodnich charakterystyczne są 
wypadki, które zdarzyły się dnia 8 grudnia 
w górniczej miejscowości Herton, w Zagłębiu 
Ruhry. Oto, w chwili gdy poranna zmiana 
górników wychodziła z pracy, do bramy ko­
palni „Ewald" zbliżyła się demonstracja 
młodych robotników ubranych w mundury 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Demonstranci 
nieśli transparenty z hasłami przeciw rekru 
tacji młodzieży do nowej agresywnej armii 
1 rozdawali młodym górnikom ulotki, nawo­
łujące ich do oporu przeciw remilitaryzacji. 
Doszło do ożywionej dyskusji między de­
monstrantami a opuszczającymi kopalnię 
górnikami. Wszyscy wypowiadali się prze­
ciw' układom paryskim i za rokowaniami w 
celu pokojowego i demokratycznego rozwią­
zania problemu niemieckiego.

Na miejscu zjawił się wnet patrol policji, 
który rzucił się na demonstrantów, zaare­
sztował czterech spośród nich, i odprowadził 
do komisariatu. Postępowanie policji wywo­
łało oburzenie setek zebranych na miejscu 
górników. Ludzie ci rzucali różne okrzyki 
przeciw władzom bońskim i oświadczyli, że 
nie opuszczą terenu kopalni dopóty, dopóki 
zaaresztowani chłopcy nie zostaną wypusz­
czeni na wolność. Policja musiała ustąpić 
1 zwolnić demonstrantów.

izoalicja adenau.erowska, posiadając
^ większość w bońskim parlamencie, jest 

w stanie dokonać formalnej ratyfikacji ukła 
dów paryskich. Ze względu na obecne na­
stroje mas ludowych Niemiec zachodnich, 
a szczególnie młodzieży, jest jednak dość 
wątpliwe, czy Adenauer potrafi zrealizować 
swe plany i stworzyć nowy Wehrmacht. 
Wiele się bowiem zmieniło w Niemczech od 
czasów; Hitlpra. Nawet w tej części kraju, 
gdzie fabrykanci broni i dawni dygnitarze 
Trzeciej Rzeszy znowu wodzą rej, ludność 
nie chce dziś słyszeć o nowej, wojnie, która 
byłaby dla niej samobójstwem.

r. ł.

Przed mistrzostwami
Wielkopolski
w koszykówce juniorów

Koszykarze Wielkopolski mo­
gą się poszczycić poważnymi suk 
cesarni w skali krajowej. Wiel* 
kopolska posiada cztery druży­
ny ligowe męskie: Kolejarza i 
Stali z Poznania w pierwszej li­
dze oraz w drugiej
lidze — poznańską 
Gwandię i Koleja­
rza z Ostrowa, a w 
lidze kobiet — Ko 
lejhrza i Gwardię 
z Poznania. Mi* 
st.rzem Polski w 
1952 r. byia druży­
na juniorów poznań 
skiego Kolejarza, a 
obecnie tytui ten 
zdobył AZS.

Sekcja Piłki Koszykowej 
WKKF — Poznań, pragnąc u- 
możliwie start jak największej 
ilości .drużyn w mistrzostwach 
juniorów i juniorek na 1955 rok 
(urodzeni w 1936 r. i później) — 
przedłuża termin zgłoszeń do mi* 
strzostw do 15 stycznia 1955 r. 
Rozgrywki o mistrzostwo woje­
wództwa poznańskiego odbędą 
się w trzech rzutach: mistrzo­
stwa powiatu, mistrzostwa pod* 
okręgu i finał na szczeblu woje 
wódzkim. (x)

W drugiej połowi© stycznia 
rozegrana zostanie II runda 
spotkań o mistrzostwo kraju. 
Startują cztery zespoły, zdo­
bywcy dwóch pierwszych 
miejsc w obu grupach I ligi. 
Po zakończeniu mistrzostw kra 
jowych hokeiści CSR rozpocz- 
ną drugi cykl przygotowań do 
mistrzostw świata.

Żużlowiec
w roli boksera

W meczu bokserskim o mi­
strzostwo klasy LZS-Srem po­
konał Spartę-Gnlezno po cl»- 
kawych, lecz na przeciętnym 
poziomie stojących walkach — 
15:5. Ogólną sensację wywo­
łał start w wadze ciężkiej Śrem 
skiego żużlowca, 19-letniego 
Wróbla, który wygrał swoja 
pierwszą walkę przez podda? 
nie się przeciwnika w I star­
ciu. (Stur)

Zdobywajcie
S. P. O.

TEATRY nieczynne

KINA — nieczynne

KLUB TPP-R — g. IR 
wieczór rosyjskiej i 
radzieckiej • muzyrn 
baletowej (koncert z 
płyt)

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
6.05, «, 7, 7.4©, 11.04,

C * klasa

W dniach od 17—19 bm. 
odbyły się w Przemyślu mi- 

ł strzostwa Polski LZS w szer- 
1 mierce, w których brało u- 
j dział 6 reprezentantów woj. 
j poznańskiego. Start sportow- 
' ców wielkopolskiej wsi na­

leży uznać za całkowicie uda 
ny. W klasyfikacji drużyno­
wej walk na bagnety pozna­
niacy zajęli IV miejsce — 84 
pkt., za Koszalinem, Kielca­
mi i Bydgoszczą.

W konkurencji indywidual 
nej duży sukces odniósł wiel 

i kopolski bagnecista — Er, 
Ginter, który zdobył tytuł ml 

Istrza Polski LZS.

Z frontu unik koszykarzy
Rozgrywki w piłce koszyko­

we) klasy C rozpoczęły się 14 
bm. Ukończono Już drugą ich 
kolejkę. W tabeli prowadzi 
Zryw pry.y Technikum Handlo­
wym, który pokonał Zryw przy 
Szkole Zawodowej — 44:24 
(21:9) oraz Stal ZISPO — 
87:37 (43:17), na drugim miej 
scu znajdują się studenci WSR. 
Zryw TH i AZS-WSR prezen 
tują lepszy poztom gry od nie­
których druż B-klasy. Sek­
cja koszykówki WKKF odrzu­
ciła' jednak wnioski obu dru­
żyn o dopuszczenie do rozgry-

wek w zdekompletowanej kla­
sie B.

Aktualna tabelka (po dwu
koi ej kach rozgryw afc):
1. Zryw TH 2:0 131:61
2. AŹS-WSR 2:0 84:34
3. Zryw Szk.Z. 1:1 26:44
4. Stal-ZISPO 1:1 71:169,
5. AZS-SI Ul 2:2
6. Start 250 0:2 0:4

Start 250 oddał Jtiż dwu­
krotnie punkty w. o., co źle 
świadczy o pracy tego koła i 
utrudnia pracę sekcji społecz­
nej przy MKKF.

LZS-Rogalin 
od wiosny czeka 
na kajaki

LZS w Rogalinie w powie 
Ce śnemskim posiada dobrze 
rozwijającą się sekcję kajako­
wą.

Sekcja ta dysponuje na ra- 
ziz nielicznym sprzętem kaja 
kowym i posiada nad War tą 
zbudowany systemem gospodar 
czym barak. Mimo braku sprzę­
tu, reprezentanci sekcji mogą 
się poszczycić dobrymi sukce­
sami uzyskanymi w spotka­
niach z zawodnikami Pozna­
nia, przodującymi kajakowca­
mi w kraju.

Sportowcom rogalińskiego 
LZS-u GKKF przyznał na wios­
nę br. dwa kajaki, które prze­
słano do Wojewódzkie) Rady
LZS w Poznaniu. Kajaków tych lza‘ Ł 
dotąd nie dostarczono rogaliń­
skim sportowcom.

Należy się spodziewać, że 
przed nadejściem drugie) wios­
ny sportowcy z Rogalina otrzy 
mają wreszcie upragniony 
sprzęt.

(Stur)

Trój mecz siatkówki drużyn 
męskich o mistrzostwo klasy A 
przyniósł następujące wyniki: 
Kolejarz (Gniezno) — Sparta 
(Krotoszyn) 3:1, Stal (Kalisz) 
— Kolejarz (Gniezno) 3:0, Spar 
ta (Krotoszyn) — Stal (Kalisz) 
3:1. (fk)

Leszczyński Kolejarz poko­
nał Stal (Krotc»zyn) w tenisie 
stołowym — 6:4. (fk)

Mistrzostwa powiatu wągro 
wieckiego na rok 1954 w ko­
szykówce meskiej zdobyta 
drużyna SKS przy Lic. Peda­
gogicznym. Na drugim micl- 
scu znalazł się zespół Koleja-

REbAKCJA: Poznań, ul.
Grunwaldzka nr 19 II pto> 
telefon nr nr 657*76, 648-85. 
659-39, 657-05, 657*18, 629-52.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka- 
Poznań. K—5—543-0

14 (P), 17.30 (P), 18.15 
i 21.30.

Muzyka:
5.25 — rozrywkowa, 
7.15 (P) — poranna.
3.10 — muz. symfon.,
12.10 — rozrywkowa
12.25 — na swojską 
nutę. 14.30—koncert,
15.10 — utwory 
skrzypcowe gra Alf­
red Campola. 15.30 
— koncert orkiestr: 
Mantovaniego i Me- 
laohrino, id (f) —

fragmenty oper ko* 
micznych. 16.50 (P) 
— popularna. 17.43 
(P) — tańce różnych 
narodów, 17.55 (P) — 
na radiowym ekra­
nie, 18.20 — kolędy w 
wykonaniu chóru 
rozgbąśni wrocław­
skiej, 18.45 — ulubio 
ne melodie. 20 (P) — 
<olędy polskie śpie­
wa Chór Chłopięcy i 
Męski przy Państw. 
Filharmonii w Poztia 
mu pod dyr. St. Stu

ligrosza, 20.30 — czC' 
go chętnie słuchamy, 
21.45 — taneczna.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. fi-33
— kalendarz radio 
wy, 12.45 i 13 (R) ~~ 
dla wsi, 13.10 
„Wszystko i i?>c“ . 
fragm. utworu S. Ze' 
romskiego, 16.30 (P)
— czy znasz naszą hi 
storie, 17 — z życia 
Związku Radzieckie* 
go, 17.55 — Felieton 
L. Proroka pt. ”^’e" 
czór w Kępnie", 1“
— muzyka i aktual* 
ności. 19.30 — wier­
sze liryczne Adama 
Mickiewicza.


